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GENEWA MILCZY. 


Przy pustej sali zamknęło swe 
ubrady XIV Zgromadzenie Ligi Na- 
rodów. Brak zainteresowania niem 
opinji publicznej towarzyszył mu 
od samego początku. W pierw- 
szym zaraz dniu zarówno ławy pu- 
bliczności, jak i loża prasowa świe- 
ciły pustkami. Nikt nie spodziewał 
się żadnych sensacyj z przebiegu 


i ne możliwości 


wał niesłychane szanse i niesłycha 
ingerencji w spra- 
wy wewnętrzne innych państw —- 
oczywiście przedewszystkiem Pol- 

Ochrona mniejszości, poimowa 


na jako ciężar, narzucony tylko 
niektórym państwom, stała się ab- 
surdem. Podział państw w zasa- 
dzie równych na dwie kategorje 
obciążonych i nieobciążonych za- 


Czterech iwowian-ukraińców. 


bezpieczeniami mniejszościo wenti- 
przeciwny prawu i słuszności. Paŭ 
Stwa obciążone musiały żywić uczu 
cia goryczy z powodu tej krzywdy. 
Stąd waioskowi Polsk; można by- 
ło tylko przyklasnąć. A jakkolwiek 
narazie nie osiągnął om Jeszcze po- 
żądanych rezultatów, to jednak wy 
wołał on dyskusję, która wykazała 


dyskusji geuewskiej, Dla ludzi, któ- | niewątpliwie, że na tym punkcie do 
rzy pamiętają takie okresy, jak y k =... + konala się wreszcie ewolucja W 0- 
choćby Sprawę protokułu genew- wykiuczoño Z kijowskie. akademii Nauk. pinji Świata, zbliżająca tę opinję de 


skiego na iorum genewskiem, miał 
ten obraz apatji i zniechęcenia po- 
smak czegoś bolesnego i przykre- 
go. Ongiś zwłaszcza publiczna dy- 
skusja nad sprawozdaniem sekre- 
tarza generalnego dawała zawsze 
okazję najwybitniejszym mężom sia 
nu do wypowiedzenia swego poglą 
du na politykę międzynarodową, 
była dorocznym wielkim evenemen 
tem. Z trybuny przeinawiali do 
świata całego Arystydes Briand, 
Mac Donald, Stresemann i inni, 
Ale właściwie już od czasu Ło- 
carna, od czasu pierwszych debiu- 
tów Niemców w Genewie, zebrania 
Ligi bladły i szarzały z roku na rok. 
Po wycoianiu się Chamberlaina, po 


(Telefonem 0d naszego korespondenta.) 


Warszawa, 13 października, (Sz) 
Z Moskwy donoszą: Zuamiennem wy- 
darzeniem w zakresie sowieckej polj- 
tyki narodowościowej jest powzięta 
frzez Ukiaińską Akademie Nauk ua 
wniosek Kommisarjatu oświaty uchwała 
o wykluczeniu czterech lwowskich u- 
czonych ukraińskich, proiesorów Stu- 
dyńskiego. Kolessy. Szezurata i Wożź- 
niaka, ze składu Akademii, 

Profesorowie ci, z których prof, Stu- 
dyński był prezesem Ukraińskiego To 
warzystwą Naukowego we Lwowie, 


Siudyński był zaangażowany w pro- 
sowieckiem ugrupowamu ukraińskiem 
i dlatego został usunięty ze stanowiska 
przewodniczącego Towarzystwa Na- 
ukowego im. Szewczenki we Lwowie. 


Uchwała o wykluczeniu lwowskich 
uczonych z kijowskiej Akademii Na- 
uk oznaczą tniędzy inneem, że nie Drze- 
jęli się oni w dostatecznym stopniu 
Św atopogląden komunistycznym. Wy 
kluczenie prof. Studyńskitggo i towa- 
rzyszy z kijowskiej Akademi: Nauk 
jest dalszym obiawem antyukramskie- 


należeli do. Wszechukraińskiej Akade- | go kursu na Ukrainie sowieckiej, 


mji Nauk w Kijowie już od 10 lat. Prof. 


poglądów, reprezentowanych od 
wielu lat przez przedstawicielstwo 
polskie w Genewie. 

Pozatem sesja Ligi Narodów by- 
ła wyjątkowo jałowa. Wszystko, co 
ciekawsze, nie działo się na niej, 
ale za jej kulisami. Rola zeroma- 
dzenia Ligi ograniczyła się do re- 
jestrowania faktów dokonanych, bez 
własnego udziału i do wysłuchania 
przemówień, którs właściwie nic nie 
wuówily. Na drodze poufnych ro- 
¿mów między ministrami spraw za 
granicznych i delegatami różnych 
pańistw szukać się starano tu i OW- 
dzie sposobu zaradzenia coraz to 
bardziej poyarszającej się atmosfe- 
rze międzynarodowej. Może taki co 


śmierci Stresemanna poczęło się dzienny, żywy i bezpośredni kon- 
coś psuć w państwie genewskiem. Om M . a lakt między kierownikami Świato- 
Od czasu jeszcze do czasu senne Nominacje na Uniwersytecie | K. wej polityki zagraniczuej przyspie- 
zgromadzenia genewskie budził z s szą i ułatwia współpracę, wprowa- 
łagodnej drzemki syreni spiew Ulslelonem ad naszego korespondesta.: dzując do rozmów eleimeuty czysto 
pierwszego tenora  genewskiego rzeczowe, dalekie uaogół od nieo- 


Brianda. Po jego Śmierci i to usta- 
ło. W roku bieżącym wogóle zabra 
kło chętnych do mówienia. Trzeba 
było nawet odroczyć pierwsze za- 
powiedziane posiedzenie dla braku 
mówców. Wreszcie uproszono Sir 
Johna Simona, by przemawiał pier 
wszy. Przemówił, ale poto, by nic 
nie powiedzieć. Lista mówców pó- 
Źniejszych grupowała jedynie przed 
stawicieli państw małych, jak Gre- 
cja, Irlandja, Haiti itd. 

Była właściwie jedna tylko spra- 
wa podczas ostatniej sesji Ligi Na- 
rodów, zasługująca ma większą u- 
wagę. Oto podczas tegorocznej de- 
baty mniejszościowej delegat Pol- 
ski, Minister Raczyński, zgłosił for- 
malny wniosek o rozciągnięcie zo- 
bowiązań mniejszościowych na 
wszystkie państwa, należące do Li- 
gi. Poruszył w ten sposób stare za- 
wadnienie, pokutujące od chwili za- 
kończenia wojny Światowej. 

Gdy w owym czasie układano w 
Paryżu nowy porządek świata, 0- 
bracowywano nowe granice państw 
zwycięskich i pobitych ~- równo- 


Warszawa, 13 października. (Sz) 
Pan Prezydent Rzplitej mianował 
dr. Kazimierza Michałowskiego, do 
centa Uniwersytetu J. K. we Lwo- 
wie, profesorem nadzwyczajnym 
archeologji klasycznej wydziału hu- 
nianistycznego Uniwersytetu war- 
szawskiego, dr. Zygmunta Czerne- 
go, profesora nadzwyczajnego Uni- 
wersytetu J. K. we Lwowie, profe- 
soren zwyczajnym filologji francu- 
skiej na wydziale humanistycznym. 
tegoż Uniwersytetu, dr. Stefana 


Szczeniowskiego, docenta, zastęp- 
cę profesora Uniwersytetu J. K. we 
Lwowie, profesorem nadzwyczaj- 
nym fizyki teoretycznej na wydzia- 
le matematyczno-przyrodniczyin te- 
go Uniwersytetu i dr. Stanisława 
Łempickiego, profesora  nadzwy- 
czajnego Uniwersytetu J. K. we 
Lwowie, profesorem zwyczajnym 
historji oświaty j szkolnictwa na 
wydziale humanistycznym tegu U- 
niwersytetu, 


apc 


Koncentracja wojsk sowieckich 
na iaiekim Wschoczie. 


Londyn, 13 października. (PAT). 
Wiadomości, otrzymane Z Charbi- 
na, Świadczą o bardzo uaprężonej 
sytuacji na graniczy mandzursko-S0* 
wieckiej. Podróżni kole: transsybe” 
ryjskiej opowiadają, że wojska S0- 
wieckie w wielkich ilościach kiero- 
wane są na Daleki Wschod. Co 45 


go rodzaju akcja zmierza do podda 
nia administracji kolejowej na tym 
odcinku całkowicie w ręce przed- 
stawicieli strony mandżurskiej. 
Zastępca dyrektora strony mad- 
dżurskiej kolei wschodnio-chińskiej 
Chang-Min-Cze uchylił postano wie- 


dzowuej demagogji wystąpień publi 
cznych, — ale czy tym razem coś 
konkretnego osiągnięto, jest bardzo 
a bardzo wątpliwe. 


bądź co bądź iakt oficjalnego mil 
czenia jest dowodem, jak dalece 
Sytuacja polityczna jest w tej chwi- 
li naprężona, gdyż milczenia tego 
niczem innem nie da się wytłuima- 
czyć, jak tylko obawą przed skon- 
iroutowaniem zbyt rozbieżnych po- 
glądów. 

Jakkolwiek tedy raz po raz — 
zwłaszcza teraz — pojawiać się po 
czyna pytanie, czy wogóle warto 
jest kontynuować „zabawę genew- 
ską w Ligę Narodów". pytanie, na- 
suwające się nawet największym 
entuzjastom koncepcji genewskiej, 
to jednak  sówierdzić wypada, że 
Liga Narodów jest nadal dla intere- 
sów pokoju instytucją pożyteczną i 
polrzebną. 

Nie ulega też wątpliwości, że jest 
ona j dziś jeszcze w stanie dużo 
zdziałać, ale tylko na gruncie pra- 
Wwitym, ua gruncie traktatów, imoyw 

zobowiązań. istotnym zaś powo- 


éni ; | nie przedstawiciela sowieckiego w 
Od T 1o k Y rh sz. u Dyrekcji kolei mianujące Lewickie- im letargu Ligi jest właśnie fakt. 
dą się w obrębie poszczególnych sia Si = MUCH liki Aai go kierownikiem depot stacji Man- e istnieją w Świecie ogru- 
państw. | wtedy uczyniono bardzo Sion xi jska republi 3 ican He dżuli i mianował kandydata man- F> ESI i4 poliivezue, które pragną 
| mio odrznieniezkdRWNGNAA ||... SEO SAW, OKO dżurskiego. Dyrektor Rudyj auulo- | zejść z drogi traktatów i pragna 


stwa „stare“, które nie potrzebują 
się obowiązywać do ochrony swych 


laru. 
Moskwa, 13 października. (PAT). 


wał to bezprawne zarządzenie ipo 
informował radę  administracyjuą 


rozwiązań, które w legalnych gra- 
uicach nastąpić nie mogą. A że sy- 


mniejszości i państwa „nowe“, któ- | Z Chabarowska donoszą, że dnia 10 kolei o aktach Czang-Min-Cze, de- | stem saukcyj Ligi jest dość słaby, 
re trzeba do tej ochrony przymu- | bm. aresztowany został bez zadne- zorganizujących pracę na kolei, pro się U tendencje te tłumione być 
é. Narzucono więc tym ostatnim | go powodu kierowmk depot staci t Sząc równocześnie 0 wydanie zarzą | me mogą. le czynniki destrukcyj- 


aństwom klauzule 0 ochronie 
"miejszości. I od tego to Czasu spra 
va maiejszości stała się dla powo- 
sennych Niemiec tym iustrumentem 


bolityki zagranicznej, który im da- l 


Mandżuli Lewickij. Na stacji Wuhe 
du aresztowano zastępcę kierowii- 
ka odcinka kolejowego  Kiriłowa. 
Zdaniem czynników sowieckich te- 


mmm 0 w, nn 


dzęń niezbędnych dla kolei przed 
mieszaniem się policji i zmierzają- 
cych do normalnego  funkcjonowa: 
uia kolei wschodnio-chińskiej. 


ne 
E 


uniemożliwiają funkcjonowanie 

której podstawą może być tyl 
i wyłącznie prawo a celem tylko 
| nai 


za 
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Nr. z dnia 15 pażdziernika $933. 


Tragiczne zajścia w powiecie rzeszowskim. 


Piąty dzień procesów przed sądem w Rzeszowie. 


Rzeszów. 13 października, 


Po otwarciu dzisiejszej rozprawy w 
sprawie grodziskiej zeznawali wiad- 
kowie Jan Siusdak, Połtorak 1 Mueller, 
ltórzy przedstawili szczegółowo wy- 
badki teroru. stosowanego wobec Spo 
kojnej ludności. 

Z zeznań świadka Muellera wynika, 
że w obawie przed zemstą Świadek 
zmuszony był przesiedlić się z Giedla- 
rowei do innej miejscowości. Po wie- 
cu w Rakszawie obiawiły się wśród 
ludności zamiary rabunkowe. Na wsi 
powstała anarchia, która była wyni- 
kiem tajnej agitacji, Ludność miała wy 
stąpić gromadnie na umówione hasło. 

Następni świadkowie Ludwik i Fran 
ciszek Duda oraz Św. Memdryk zezma- 
ią również, że wobec nich stosowany, 
był teror. Memdrykowi grozw oskarżo- 
ny Sztybel, iż jeśłi nie poidzie do Gro- 
dziska. to przebije go widłami. 

Fo przerwie przewodniczący zwró- 
cit sie do przedstawicieli prasy z Uwa- 
gą. iż niektóre pisma zamieszczają nie 
prawdziwe sprawozdania z przebiegu 
rozprawy. 

Zeznania Świadków Stanisława i 
Józefa Śliwy, Jana Gęślaka, Niem- 
czyka, Szklanej Zofii, Wikiera, nie 
wnoszą do rozprawy ciekawszych 
momentów. 


Rozruchy w Wólce. 


Przed trybunałem sądzącym Sprawę 
wólecka zeznają od rana dalsi świad- 


Z toru M. T. Z. 


Zapisy na dzień 14 pażdziernika 1933 
(sobota). 


Gonitwa I. dla 2 l. og. i kl. półkrwi. 
Dyst. ok. 1000 m. zł. 600. Harcerka ż. 
Oleinik, Strypa i. Balcer. 

Gonitwa II. (płoty) dla 3 1. i st. ko- 
ni. Dyst. ok. 2500 m. zł. 500. Hamlet 
N. N.. Azara chł, Kłębek, Antena chł. 
Wilhelm, Gallovay cht. Sikorski, Ga- 
zella H. N. N. 

Gonitwa III. dla 3 1. i st. og. i klaczy. 
Dyst. ok. 1800 m. zł. 500. Pani Wanda 
ż. Olejnik, Ibarwila N. N.. Dolorosa N. 
N., Ix Długonogi N. N.. Liverpool N. N. 

Gonitwa IV. (przeszkody) dla 4 1 ł 
st, koni. Dyst. ok. 3200 m- zł. 500. 
Droga chl. Sikorski, Córa Beia chl. 
Magdy, Imp II. chł, Sikorski, Csók chł. 
Polit, Odra N. N. 

Gonitwa V. dla 3 1 i st. og. i kt. Dyst. 
ok. 2000 m. zł, 500. Bantam ż. Oleinik, 
‘Azara į} Balcer, Lady Hamilton chł. 
Dymek. Karabela II, i. Balcer, Hamlet 
N. N.. Jota N. N.. Elegant į. Czyż, Cy- 
rus 1J._chł, Dunko. 

Gonitwa VI. dla 3 L og. i. kl. arab. 
Dyst. ok. 1600 m. zł. 400. Syr Daria 
chł, Tokarczyk, Reforma i. Balcer, Ha 
didżą N. N, Giza N. N., Abdullah i. 
Czyż. 


Nasze typy: 


Gon. I — Harcerka; II — stajnia 14 
p. ul. Antena; IH — lbarwila, Liver- 
pool; IV — Droga, Csók; V — Bantam, 
Azara, Karabela Il; VI — Syr Daria, 
Hadidża. 


Podziekowanie. 


Składam najserdeczniejsze podziękowanie 
J. W. Panom prymarj. Dr. Domaszewiczo. 
wi Oraz Dr, Czyżewskiemu_i Dr. Stelnowi, 
za umiejętne ù skuteczne przeprowadzenie 
b. ciężkiej operacł czaszki i wyratowanie 
mnie od grożącej śmierci, JWP. docentowi 
Dr, Grucy, za bezinteresowna. nieocenioną 
opieke w czasie choroby oraz samorzutne 
uczestniczenie w operacji. JWP. Fraenkło. 
wej za troskliwą. przez cały czas choroby 
opiekę lekarską, zaś JWP. Dr. Demianow 
skiej i Dr. Bilowickiej za trafna diagnozę i 
"kierowanie na właściwą droge leczenia. 
„Bóg Wam zapłać”, 

Elżbieta Hamińska 
urzędniczka Dyrekcji P. K. P. 


kowie — funkcjonariusze policji, któ- 
Tzy Opisują szczegółowo czynność OT= 
ganów molicyjmych po przyjeździe do 
Wólki oraz przebieg zajść przed Do- 
mem Ludowym, Swiadkowie wskazn- 
ją. iż tun zwoływany był przez spe- 
cialnych gońców. którzy konno lub na 
rowerach obieżdżali i alarmowali oko- 
liczne wsie, Przybywające do Wólki 
iłumny uzbrojone były w patki i żer- 
dzie, W miarę zwiększana się przyby” 
wających xromad nastrój wśród tłumu 
stawał się coraz bardziej podniecony. 
Padały częste okrzyki „bić policję!*. 


W dalszym ciągu zeznają świad- 
kowie funkcjonariusze P. P., któ- 
rzy krytycznego dnia byli na miej 
scu. Zeznania ich dały możność do 
kładnego ustalenia przebiegu wy- 
padków. Obrona starała się wydo- 
stać od świadków stwierdzenie mo 
Żlirvości, iż śp. Rejman zginął od 
kuli pochodzącej w czasie salwy 0- 
strzegawczej. Świakowie stanow= 
czu wykluczają tego rodzaju usożli 
wość, podkreślając z naciskiem, że 
przed oddaniem salwy w górę padł 
z tłumu 1 strzał. 


(wierć miljona ludzi strajkuje w USA. 


Waszyngioń, 13 października, (P. 
A. T.) Liczba strajkujących wynosi 
obecnie 1/4 miljona osób, w tem 
70.000 w przemyśle jedwabniczym, 
40.000 górników, 30.000 metałow= 
ców i wielka liczba robotników 
przemysłu bawełnianego i odzieżo- 
wego. W Kaliformii nie zebrano do 


tychczas zbiorów bawełny warto- 
ści okolo 50 miljonów dolarów. 
Strajkujący wywołali w wielu miej- 
scach zaburzenia. 

Generał Johnson odroczył do dnia 
1 grudnia datę podporządkowania 
się wszystkich gałęzi przemysłu 
przepisom kodeksu pracy. 


| 


Petarda w restauracji 


(Telefonem od naszego korespordenta) 


Warsząwa, 13 października  (Sz.) 
W jednej z restauracyj przy ul. Mar- 
szałkowskiej w godzinach pouudnio= 
wych, gdy w lokalu znajdowało się du 
żo gości, nieznany jakiś osobnik Tzu- 
cił dziś petardę, która po wybuchu po- 
kiyła czarnemi plamami Ściany, stoliki 
i wogóle urządzenie restauracii, Wia- 
dze- bezpieczeństwa wszczęły  _docho- 
dzenia, 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 
Siedztwo w sprawie bomby 
w red. „Waszego Przeglądu”. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 13 października. (Sz.) 
Śledztwo w sprawie tajemniczej wali- 
zki w lokalu redakcji „Naszego Prze- 
gladu" objął okręgowy sędzia śŚladczy 
do spraw politycznych p. Kleinert. Du- 
chodzenia, prowadzone przez policję po 
lityczną. nadzoruje prokurator przy U- 
rzędzie Śledczym, Pawlikowski. Nocy, 
dzisiejszej przeprowadzony kilkanaście 
rewizyj w różnych punktach miasta. 
Szczegóły Śledztwa trzymane są w ta- 
jemnicy. Zdaniem fachowców, na wy- 
padek wybuchu bomby, znajdującej się 
w walizce, skutki wybuchu spowodo- 
wałyby conajwyżej pożar. 


Proces o napad 


Sambor. 13 października. 


"Dziś w piątym dniu rozprawy try- 
bunał przesłuchał na wstępie świadka 
Józefa Biłasa, który stwierdza, że pie- 
niądze z poczty zabrali Bilas, Hna- 
tów i Damyłyszyn. Inni oskarżeni mieli 
w czasie napadu podzielone role i wy- 
znaczone stanowiska. 


OSKARŻENI POTWiERZAJA ZEZNA 
NIA WYWIADOWCÓW. 

Św. Amtomi Fic, wywiadowca poli- 
cji, opowiada o przebiegu Śledztwa 
oraz o przyznaniu się poszczególnych 
oskarżonych do czynu. Wszyscy 0- 
skarżeni zezuania Świadka  potwier= 
dzają. Przy tej sposobności prokura- 
tor. zwracając sie ku ławie oskarżo- 
nych. podkreśla, iż jak widać zrobiono 
wszystko. aby nikt nie mógł mówić o 
t Zw, wymuszeniy zeznań. 

Zeznania św. Jana Hirnego, wywia- 
dowcy P. P. zostały również potwier 
dzone przez oskarżonych. 

Prokurator stawia wniosek o odezy- 
tanie niektórych egzemplarzy „Surmy“ 
na okoliczność specjalnej atmosfery, 
w jakiej żyli i wychowywali się o- 
skarżeni jako członkowie OUN. Obro- 
na sprzeciwia się temu wnioskowi. 
zaś adw, Furkiewicz wnosi o odczy= 
tanie dawnych aktów w sprawie „Pła- 
sta“ z sądów grodzkich w Samborze i 
Stryju na okoliczność, iż organizacja 
„Płast* nie była nastrojoną antypań- 
stwowo. ponieważ wyroki tych sądów 
w omawianych sprawach były unje- 
winniająjce. Wobec sprzeciwu proku- 
ratora, trybumał udaje sie na naradę, 
po której przewodniczący oświadcza, 
iż trybunał postanowił odmówić wnio- 
skowi prokuratora co do odczytania 
egzemplarzy „Surmy*, gdyż tenden- 
cie polityczne, jakie panowały wśród 
oskarżonych. zostały dostatecznie i 
jasno wyświetlone na obecnej rozpra- 
wie, oraz odmówić wnioskowi obrony 
co do odczytania aktów w sprawie 


EEE RO RZA 
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„Płasta”, wychodząc ze stanowiska, 
że sprawa „Plasta“ niema nic z obec- 
ua rozprawą wspólnego. 


PIOSENKA O. U. N. 


Zkolej trybunał odczytuię tekst p'o- 
seuki, kolportowanej przez OUN o 
charakterze antypaństwowym. Na 
cząs jej odczytywanią przewodniczący 
zarządza tajność rozprawy, Na wnio- 


„sek obrońcy Roguckiego na Sali pozo* 


staje dwóch sprawozdawców pism 
ukraińskich jako mężów zaufania. Po 
przywróceniu jawmości nastąpiło od- 
czytanie świadectw urzędowych. do- 
tyczących oskarżonych. 


Osiem pytań dla ławy 
przysięgłych. 


Następnie Trybunał przystąpił do od 
czytania oŚmiu pytań postawionych ła 
wie przysiągłych. 


Pierwsze pytanie: Czy oskarżony 
Piotr Łocuniak jest winien, że biorąc 
udział w związku UOW. wszedł w po- 
rozumienie z innemij osobami celem o- 
derwania od Państwa Polskiego czę- 
Ści tego obszaru. a zatem celem popel- 
nienia zbrodni stanu. 


2. Czy oskarżony Piotr Łocuniak jest 
winien, że dnia 8 sierpnia 1931 r. w 
Truskawcu wspólnie z Wasylem Biła- 
sem i Dmytrem Danyłyszynem oraz 
zbiegłym Hnatowem, tudzież ze współ 
oskarżonymi Łabówką i likowem wtar 
gnął z rewolwerem w ręku do Urzędu 
pocztowego i używając przemocy przez 
oddanie strzałów, zabrał w celu przy- 
właszczenia cudze mienie ruchome 
a w szczególności gotówkę w kwocie 
27.180 zł. 


3. Czy osk. Michał Łabówka winien 
jest, że biorąc udział w związku UOW. 
wszedł w porozumienie z innemi 0S0- 
bami celem oderwania od Państwa Pol 


Halemba — szpiegiem niemieckim. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warsząwa, 13 października. (Sz.) 
Przed Sądem Okręgowym w Katowi- 
cach odbyła się wczoraj rozprawa 
przeciw głośnemu Z procesu Gorgono- 
wej prywatnemu detektywowi A. Ha- 
lembie. Halemba stanąt przed Sądem, 
oskarżony o szpiegostwo na rzecz Nie 
miec. Rozprawa toczyła Się przy 


drzwiach zamkniętych. Halemba ska- 
zany został ną 3 lata więzienia. Dowie 
dzicno mu, że prowadził wywiad na 
rzecz Niemiec, pobierając za to wyna 
grodzenie od 200 do 300 mk. niem, mie 
sięcznie. Jako okoliczność  łagodzącą 
przyjęto małą szkode, jaką wyrządziło 
Państwu szpiegostwo Halemby, 
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na pocztę w iruskawcu. 


skiego części tego obszaru a zatem ce 
lem popełnienia zbrodni staut. 

4. Czy osk, Michał Łabówka winien 
jest, że dnia 8 Sierpnia 1931 r. w Tru- 
skawcu wspólnie z Wasylem Biłasem, 
Dmytrem Danyłyszynem i zbiegłyni 
Finatowem, tudzież że ze współoskar= 
żonymi Łocuniakiem i llkowem wtar- 
gniął z rewolwerem w ręku do Urzędu 
pocztowego i używając przemocy przez 
oddanie strzału, zabrał w celu przywła 


szczenia cudze mienie ruchome, a w 
tys. 480 zł. 
5. Czy osk. Mikołaj Ilkow, winie: 


jest, że wszedł W porozumienie z in- 
nemi osobami celem oderwania od Pań 
stwa Polskiego części tego obszaru, a 
zatem celem popełnienia zbrodni stanu. 

6. Czy osk. Mikołaj Ilkow, winien jest 
że d. 8 sierpnia 1931 r. w Truskawci 
wtargnął z rewolwerem w ręku do U- 
rzędu pocztowego. i używając przemo 
cy przez oddanie strzału zabrał w celu 
przywłaszczenia sobie cudze mienie ru 
chome w szczególności kwotę 27.480 
złotych. 

7. Czy osk. Eugenjusz Mirosław Pe- 
triw winien jest, że biorąc udział w 
związku UOW. wszedł w porozumic- 
nie z innemi osobami, celem oderwania 
od Państwa Polskiego części tego ob- 
szaru, a zatem celem popełnienia zbro- 
dai stanu. 

8. Czy osk. Eugenjusz Mirosław Pe- 
triw, winien jest, że wtargnął z rewol- 
werem w ręku do Urzędu pocztowego, 
zajął stanowisko na kurytarzu i w 
przedsionku budynku i grożąc tam 0- 
becnym osobom użyciem  natychmia- 
stowego gwałtu przez skierowanie w 
ich stronę rewolweru, udzielił pomocy 
współoskarżonym Łocuniakowi, Łabó- 
wce i Ilkowowi, do zabrania przy uży- 
ciu przemocy cudzego mienia ruchome 
go celem przywłaszczenia gotówki w 
kwocie 27.480 zł. 

Po odczytaniu pytań obrona przez 
usta adw. Rogowskiego stawia wnio- 
sek co do dodatkowych pytań mają- 
cych na celu zmniejszenie winy oskar- 
żonych. Prokurator sprzeciwia się te- 
mu wanioskowi. Trybunał postanawia. 
odrzucić wniosek obromy o zadanie py 
tań dodatkowych. 

Na tem rozprawę o godz. 14.30 przer 
wano do jutra. 


KOPERNIKA 
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DEPESZE Z CAŁEGO KRAJU NA- 
PŁYWAJĄ NA ZAMEK. 


(Teleionem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 13 pażdziernika. (Sz) 
Z okazji zaślubin p. Prezydenta Mo- 
Sciokiego z p. Maria Dobrzańską do 
Kancelarii cywilnej Prezydenta Rze- 
Czypoespolitej marływają liczne depe- 
Sze z calego kraju į zagranicy z gra- 
tulaciamı, Jednocześnie wiele osób 
wpisuie się do księgi audiencjonalnei, 
która została wyłożona na Zamku w 
adjutanturze. 


NOWA PREZESKA „RODZINY : 
URZĘDNICZEJ“, 
telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 13 października. (Sz) 
Pi Janina Prystorowa, założycielka 
Stowarzyszenia „Rodzina  Urzędni- 
cza”, zrzekła się godności prezeski Za- 
rządu głównego, Zarząd główny Wy- 
brał prezeską Stowarzyszenia p. Ma- 
zie Jędrzejewiczowy. małżonke Pre- 
zesa Rady Ministrów. 


B. PREMJER PRYSTOR W WAR- 
SZAWIE. 
(Teletonem od naszego korespoudenta) 


Warszawa, 13 października, (Sz) 
Wczoraj rano przybył do Warszawy 
z Wiina na kilkudniowy pobyt b. pre- 
mjer p. Aleksander Prystor. 


Minister Beck w Genewie. 


Warszawa, 13 października. (PAT) 
Minister Spraw Zagranicznych Beck 
wyjechał wczoraj do Genewy w to- 
warzystwie dyrektora gabinetu Ro- 
mama Dębickiego, Wyjazd min, Becka 
pozostaje w związku z zebraniem się 
w Genewie prezydium konferencji roz 
brojeniowej, komisji głównej konferen- 
cii rozbrojeniowej, oraz zakończemiein 
prac Zgromadzenia i Rady Ligi Nar. 


Lista sedziów dyscypl. 
na wyższych uczeiniach. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 13 października. (Sz). 
Ministerstwo WR i OP przystąpiło 
do układania listy sędziów dyscy= 
plinarnych ną wyższych uczelniach. 
Sędziowie ci będą wybrani z po- 
śród profesorów, których kandyta- 
tury przedstawiają senaty akade- 
mickie. 


inż. Grzeszczyk startuje 
do Czechosłowacji. 


(Telefonem od naszego korespo:udenta) 

Warszawa, 13 października, (Sz.) 
W dniu 14 bm. w godzinach popołu- 
dniowych z lotniska w Warszawie wy 
startuje inż. Grzeszczyk na samolocie 
RWD. V. do Lwowa. Stąd inż. Grze- 
Szczyk i por. Bleicher, który wystartu- 
ie na drugim samolocie RWD. V., uda 
dzą się na zaproszenie Czechosłowacji 
la święto lotnicze w Czechosłowacji w 
Użhoredzie. Zaproszenie na święto lo- 
tniczę Czechosłowacii otrzymał Aero- 
klub iwowski, którego przedstawiciela 
ini będą ci dwa piloci. 


Hitlerowski sztandar 
w Królewskiej Hucie. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 13 października. (Sz) 
Z Królewskiej Huty donoszą, że 
wczoraj rano zawieszono na słupie 
telegraficznym przy szosie Królew 
ska Huta—Bvtom sztandar hitlerow 
Ski, rozmiarów 100/50 cm., ze swa- 
stvką Witlerowską na białem polu. 

a sztandarze widniał napis: „Wi- 
karek i Kropp“. Dochodzenia wyka 
zały, że sprawcami wywieszenia 
tego sztandaru byli Wikarek i 
Kropp, którzy, wywiesiwszv sztan- 

ar. zbiegli do Niemiec. 
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NIENY, KONSTANTYNOPOL, JER 


OLGLIMA 


Wycieczka okrętem „POLONIA“ po Morzu Czarnem i Śródz:emiem. 


Odjazd 24 października br. ze Lwowa. Powrót 7 listopada br. do Lwowa. — Ceny biletów łącznie 


z paszportem i wizami od zł. 600. — Inf. i sprzedaż biletów LINIA GDYNIA-RMERYKE Lwów, ui. ša 


Expose zamiast ultim 


Błonie Nr. 2 
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Sytuacja w Genewie szybko sie zinienia. 


Genewa, 13 października. (PAT) Sy- 
tuacja w Genewie w odniesieniu do za- 
gadnień rozbroijeniowych, jak zawsze 


w okresie poufnych narad 1 rokowań, | 


szybko się zmienia, Zapowiadana wcza 
ra; wspólna „rezolucja francusko-ame- 
rykańsko-angieliska która miała być 
przedłożona w poniedziałek komisi 
głównej, i miała zawierać wspólne te- 
zy 3-ch mocarstw co do niedopuszczał 
ności dozbrojenia Niemiec w okresie 
próbnym i konieczność okresu próbne- 


, g0 w którym żadne redukcje zbrojne 
| nie mogłyby nastąpić, — jest już dziś 
nieaktualna. 

Trzy mocarstwa zdecydowały takie- 
go projektu komisji nie przedkładać. 
Natomiast min, Simon przedstawi eks- 
pose, w którem sformułuje tezy 3-ch 
; mocarstw i wskaże zmiany, jakie po- 
| winiy być wprowadzone w projekcie 
konwencji Zaniechanie projektu wspól 
nej rezolucji nie oznacza jakiegoko!- 
wiek rozluźnienia frontu angielsko- fran 
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Praga wita entuzjastycznie 
powstañców 1863 r. 


Praga, 13 października. (PAT) Ju 
tro, w sobotę 14 bm., rozpoczynają 
się w Firadcu Kralowym czechosło 
wacko-polskie uroczystości 70-lecia 
powstania styczniowego 

W FHradcu przebywali internowa- 
ni przez rząd austriacki powstańcy 
polscy. Pamięć o nich żywo prze- 
chowywana jest w tradycji miasta. 
Na miejscowym cmentarzu znajdują 
się groby zmarłych powstańców, 

W związku z temi uroczystościa- 
mi przybyło do Pragi pięciu wete- 
rtanów pojwstana: Malewski, Wan: 
dalli, Milczarski, Świderski i Tar- 
nawski. Udają się oni ze sztanda- 
rem powstańczym do Hradcu Kralo 
vego na zaproszenie miasta. Wśród 
witających polskich weteranów 
znajdował się 50-letni burmistrz 


* Hradcu Krałovego Ulrych, który pa 
inięta internowanych w  Hradcu 
przed 70 laty powstańców polskich. 
Przed dworcem oczekiwały przy- 
byłych Polaków tysięczne rzesze 
publiczności, W chwili wjazdu po- 
ciągu, na peronie rozległy się nie- 
milknące okrzyki „niech żyją”. 

Po odegraniu hymnów  narodo- 
wych polskiego i czechosłowackie- 
go. powitał polskich weteranów ge 
nerał Klecanda. Na przemówienia 
powitalne odpowiedział weteran 
Wandalli, który podkreślił, że we- 
ierani polscy przywieźli z sobą naj- 
droższą pamiątkę, jaką posiadają, a 
| mianowicie sztandar powstańczy, 
kióry powiewał w r. 1863 nad boha 
teram z partji Kaczanowskiego. 

Zebrane tłumy długo wznosiły o- 


zeza 


Opóźniony powrót lotników. 


KPT. HYNEK i POR. BURZYŃSKI PRZYBĘDĄ DO GDYNI W NIEDZIELĘ. 
{Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 13 października, (Sz.) 
Dziś rano pociągiem pospiesznym odje 
chała do Gdyni delegacja lotników ce 
lem powitania powracających z Amery 
ki zdobywców puharu Gordon Benneta 
kapitana Hynka i por. Burzyńskiexo. 
Tymczasem wczoraj nadeszły depeszę 
ze statku „Kościuszko“, którym wraca 
ją do Polski obaj lotnicy, że statek przy 


Wizia lokalna 


będzie do Gdyni z dużem opóźnieniem. 
„Kościuszko“ napotkał w drodze na 
przeszkody atmosieryczne, walczy w 
drodze z mgłą i burzą. Przybędzie on 
do Kopenhagi dopiero w sobotę rano, 
zaś do Gdyni w niedzielę. Wobec tego 
wszystkie uroczystości powitalne prze- 
łożone muszą być na niedzielę. 
—0 


w Reichstagu. 


Policjant z pionącem łuczywem wspina się na balkon. 


Beriiu, 13 października, (PAT) W 
procesie o podpalenie Reichstagu Od- 
była się w czwartek więczorem wizja 
lokalna z udziałem głównych Świad- 
ków oraz wszystkich oskarżonych. Z 
wyjątkiem Dytnitrowa. Wielki plac 
przed gmachem parlamentu Rzeszy £% 
mknięty został już w południe kilu 
kordonami policji, Tiumy rubliczość! 
w milczeniu śledzły zdala przebieg 
wizji. Olbrzymi front kornpleksu DU- 
dynków oświetlony był przez cały 
Czas lampami łukowemi, Oskarżonyćli 
skutych kajdanami, eskortowali poli- 
cjanci, trzymając koniec łańcuchów W 
ręku, Na zlecenie trybunału jeden z 2? 
licjantów z łuczywem w ręku wdrapal 
Się na balkon Reichstagu, odtwarzając 
znaną scenę z zeznań Floettera, Po” 
czem drugi policjant z płonacem ttczy 


| wem przeszedł kilkakrotnie za szyba- 
;¿ mi restauracji Reichstagu. 

Po jednodniowej przerwie w proce- 
sie o podpalenie Re:chstagu WZnowIo- 
no dziś przedpołudniem rozprawę. Dy- 
mitrow jest nieobecny. Luebbe siedzi 
bardziej niż zwykle pochylony. 

Przewodniczący zawiadamia, że 
Świadkowie podczas wczorajszej WIzii 
lokalnej nie mogli udowodnić, czy kry 
tycznego wieczoru na balkonie Reichs- 
tagu znajdowała sie jedna czy toż 
dwie osoby. I 

Po dodatkowem przesłuchaniu Le- 
teita zeznawał posterunkowy Losig- 
keit, który był pierwsza z osób. jakie 
znalazły się w płonacym Reichstagu. 
Świadek widział za stołem stenogra- 
fów wielki czerwony płomień, nato- 
miast stół prezydjaluy nie palił się. 
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cusko-amerykańskiego. W otoczeniu dt 
legata amerykańskiego zapewniają 
dziś, że zaniechanie projektu rezoluce 
oznacza jedynie wybranie innej mej 
dy taktycznej. a nie rozluźnienie wspó 
nego frontu trzech mocarstw. Główną 
przyczyną zaniechana projektu rezoli 
cji wydaje się być chęć delegaci; ame- 
rykańskiej kontynuowania rokowań z 
Niemcami. Delegacia amerykańska prze 
ciwna jest narazie stawianiu Niemiec 
wobec pewnego rodzaju ultimatum. 


krzyki na cześć Polski i gości. Nie- 
zwykle wzruszający był moment, 
gdy jakaś kobieta z tłumu, przeci- 
snąwszy się przez szpaler. poczęła 
okrywać pocalunkami ręce wetera- 
nów. Wśród entuzjastycznych o- 
krzyków powstańcy odjechali do 
domu oficera  czechosłowackiego, 
gdzie zarnieszkali na czas swego po 
bytu w Pradze. 


waz. UM ziGZEZZ i) 


Nowy gaz trujący. 


Paryż, 13 października, (PAT) „Ma- 
tin“ donosi, że dyrektor instytuty che- 
micznego w Clermont Ferrand prof. 
Bert odkrył przypadkowo nowy gaz 
trujący, wdznaczający się niezwykłą 
intenzywnością. Jest to odpowiednik 
iperytu i luizytu, 


DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


Obrońca Sack oświadcza. że z ze 
mań świadka wynika, że po wkrocze- 
niu policii do gmachu insp. Saranowitz 
oświadyzył: „Chodźcie zaraz na dolc 
musi być ich więcej”. Na pytanie Sa- 
cka i nadprokuratora Świadek nie mo- 
że wyraźnie stwierdzić, czy te słowa 
dotyczyły ewentualnych dalszych pod 
palaczy, czy też policjantów. 

Świadek poseł Poeschel pierwszy 
spotkał w płonącym gimachu van de: 
Luebbego. Luebbe.  spostrzegłszi 
świadka, uczynił odruch. jakby chcia! 
uciec. Na wezwanie świadka przysla- 
nął z rękami do góry. Miał na sobit 
tylko spodnie i buty. tułów obnażony 
i mokry. Wyraz twarzy Luebbego nic 
zdradzał podniecenia. Świadek nie mó 
wił z Luebbem, lecz zagroził mu re- 
woiwereni, aby ne uciekł, Nasłępwic 
przeprowadził u Luebbego rewizje o- 
sobistą. W kieszeni jego znalazł tylko 
scyzoryk i chustke oraz paszport, któ. 
ry przejrzał na miejscu. 

Osk. Torgler stawia kilka pytań, 
których ostatnie było bardzo ważne: 
Czy świadek we zauważył u Lucbb: 
go jakiejkolwiek kartki papiery iub ia 
kiegoś zwitką. mogącego przypomina 
legitymację aibo odezwe? Świade: 
stwierdza że nie zauważył niczego D: 
dobnego. Zastępca prokuratora Par 
S'us zapytuje śwadka, czy nie sądzi. 
wtóma rewizji o par iida uh 
i j zja Luebbego miała się o” 
być na posterunku pol cji. 
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Pod przewodniciwem prezydenta 
Drojanowskiego odbyło Się wczoraj 
posiedzenie Komitetu Wykonawczego 
obchodu 15-lecia Niepodległości Pań- 
stwa i Obrony Lwowa. na którem po- 
szczególne sekcje zdawały sprawę 
z dotychczasowych prac. 

Przewodniczący sekcji organizacyi- 
no-programowej dr. Nowak-Przygodz- 
ki przedstawił program oboliodu. Pa 
dyskusji nad poszczególnymi punkta- 
mi programu, w której zabierali głos: 
dr. Poratyński, prezes Laskownicki, 
prez. Włodzimirski, mir. Klink, dyr. 
Kraus i in., uchwalono projekt progra- 
mu. Szczegółowy program obchodu po 
damy jutro. 

Dyr. dr. Uhina zdał sprawę z toku 
pracy sekcii finansowej, zaś dr. St. 
Kupczyński — z roku pracy sekcji pro 
pagandowo-prasowej. Komitet zaapro- 
bował tekst odezwy, przedłożony 
przez sekcję propagand.-prasową. Na- 
stępnie złożyli sprawozdania: dr. Ruc- 
ker— im. sekcji zjazdowej, W. Włodzi 
mirski— im. sekcji wydawniczej, inż, 
Lisowski — im. sekcji technicznej, mir. 
Klink — im. sekcji porządkowej i dyr. 
dr. Czołowski — im, sekcji wystawo- 
wej. 

Sekcja wydawnicza ma już prawie 
gotową jednodniówkę o znacznej obię- 
tości, ponadto przygotowała projekt 
bardzo pięknej nalepki. Zaznaczyć wy 
pada, że do wydania nalepek na listo- 
padowe uroczystości jest powołany 
wyłącznie Komitet Obywatelski. repre 
zentujący — iak wiadomo — ogół spo 
łeczeństwa, to też należy przestrzec 
Publiczność przed samozwafńczeini im 
prezami nalepkoweumni zrzeszeń, nie u- 
poważuionych do tego. 

Sekcja zjazdowa czyni przygotowa- 
uia do przyjęcia uczestników zamiej- 
scowych, których masowy udział w 
święcie lwowskiem jest przewidywa- 
ny. 

Wkońcu przewodniczący Komitetu 


ROPERNIRA 
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Nr. SĄ dnia 15 


p. Drojanowski zakomui :ował, że P. 
Prezydent Rzplitej pizyiął protektorat 
nad uroczystościami lwowskiemi. 
Członkowstwo w prezydjum honoro- 
wem przyjęli przedstawiciele rządu, 
marszałkowie izb ustawodawczych, e- 
piskopat, generalicja, wogóle wszyst- 


| kie osoby zaproszone. 


W najbliższym czasie odbędzie się 
następne posiedzenie Komitetu. Uro- 
czystości listopadowe we Lwowie w 
bieżącym roku będą zdarzeniem, któ- 
re podniostem echem odbije się na zie 
miach całej Polski. To też Komitet oby 
watelski dokłada wszelkch starań, by 
odpowiedzieć poważnemu zadaniu, ia- 
kie sobie postawił, a mianowicie, by 
obchód 15-1ej rocznicy Niepodległości 
Patwa i Obrony Lwowa swą wspa- 


niałością i podniosłym nastrojem go- | 


dnie odpowiedział wielkim zdarzeniom 


historycznym, których pamięć będzie 
my świięcić. 

Zamierzenia Komitetu spotkają się 
niewątpliwie z serdecznem, czyunem 


poparciem całej patriotycznej ludności 
Lwowa. 


października 1933. 


Przed uroczystościami istopadowemi | 


ł 


| ganią przez rząd niemiecki 


z 


Dwie 


e m mac 


skaroi Zwiazku Polaków 


pod obradami Rady Ligi. 


Genewa, ic pażdziernika. (PAT) Ra 
da Ligi Narodów rozpatrywała dziś 
dwie skargi Związku Polaków na ŚSłą- 
sku Opolskim. 

Pierwsza tetycja dotyczyła wyma- 
aż 60.000 
podpisów z podaniem zawodu i adresu 
pod zgłoszenia kandydatów przy wy- 
borach do Reichstagu. Rząd niemieck! 
przedstawił obszerne uwagi, twier- 
dząc. że dana ustawa wymierzona by- 
ła przeciw małym ugrupowaniom po- 
lityczaryn wogóle. 

Rada przyjęła do wiadomości 
jaśnienia rządu niemieckiego, 

Charakterystyczne Światło na sto- 
sunki, panujące obecnie w Niemczech, 
i na sytuację Polaków w Niemczech, 
rzuca druga petycia, dotycząca glory- 
fikacii morderców robotnika polskiego, 
Piecuchą, zabitego w ub. roku w Po- 
terapie. Mordercy Piecucha, narodowi 
socjaliści, zostali wówczas skazani na 
śmierć, potem zamieniono im karę na 
więwicnie, a z nastaniem regime'y na- 
rodowo-socjalistycznego _ ułaskawiono 
ich zupełnie i witano na Śląsku jako 


WY* 
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Autostrada PUiaSKieg0. 


N. Jork, 13 października, (PAT) W 
stanie New Jersey odbyła sie imponu- 
jąca uroczystość inauguracii wielkiej 
autostrady. zbudowanej kosztem 19 
imiljonów dolarów, łączącej miasta Ne- 


Zabiegi 


wark z New Jersey City. Autostrada 
vosi uazwę Pułaski Sky Way. Uros 
czystości przewodniczył prezes po 
tetu dr. Piskorski. 


boua:erów narodowych. Petycja za- 
wiera cytat z enunciacji Rosenberga 
na łamach „Voelkischer Beobachter“, 
w którym powiedziane jest, że nie 
wolno skazywać na Śmierć Niemca za 
zamordowanie Polaka. Szereg WYCIn- 
ków z gazet niemieckich, dołączonych 
do petycji, przedstawią zamordowanie 
P:ecucha jako czyn patrjotyczny i epi- 
zod w walce „szlachetnej elity niemiec 
kici z polskim plebsem“. Wobec ta- 
kiego precedensu mnieiszość polska 
Straciła wszelkie poczucie bezpieczeń- 
siwa. 

kząd niemiecki, pomijając właściwy 
przedmiot petycji, jaktn było nie sa- 
imo morderstwo, lecz kampania praso- 
wa  antypolska oświadczył w 
swych uwagach poprostu, że Piecuch 
był komunista i że przynależność jego 
do mniejszości polskiej nie gra decy- 
dującej roli i sorawa wobec tego nic- 
ina charakteru _ mniejszościowego. 

Sprawozdawca, delegat hiszpański. 
w raporcie swym, który nie tylko był 
ioxeslany wszystkim członkom Rady, 
ale też odczytany na publicznem ro- 
siedzeniu, stwierdza, że poczucie beze 
pieczeństwą mniejszosci polskiej mo- 
gło być rzeczywiście silnie zachwiane 
i wyraża nadzieję, Że rząd niemiecki, 
zgodnie ze swemi urzędowemi zapo- 
wiedziami, według których żaden akt 
gwałtu nie będzie tolerowany. przed- 
sięweźmie zarządzenia, zmierzające do 
wytworzenia atmosfery zgodnej z du- 
chem konwenoji górnośląskiej. 


o tron dla Ottona habsburga. 


Arcyksiążę Otto poślubi córkę Króla włoskiego? 


Paryż, 12 października. (PAT) Prasa 
zamieszcza wiadomość o gorączkowei 
akcji dyplomatycznej w Wiedniu, Bu- 
dapeszcie i Rzymie, mającej na celu 
przywiócenie tronu arcyksięcia Otto- 
towi Habsburgowi, Zaznacza się przy 


A 1] CEESZARA 


Łapanów — Nockowa — Kozodrza. 
Trzy procesy o zaburzenia chśupskie. 


Kraków, 13 października. (PAT) W 
czasie wczorajszej rozprawy o zajścia 
w Łapanowie zeznawał komendant po 
sterunku P. P. w Łapanowie, Wiłodar 
czyk. Z polecenia starosty bocheńskie 
go świadek zawiadomił przewodniczą 
cego miejscowego komitetu Twaroga 
i innych o zakazie odbycia pochodów 
ludowych. Pochody jednak zostały mi 


BUTY ANGIELSKIE 


od 80 zł. w 1-szarzędn. 
wykonaniu z gwaran- 
cja, poieca znana od 
20 lat Firma 


E. JAREMA 


LWÓW, FREDRY 9. 


Na zamówienia z prowin- 
cii wystarczy nadesłać na 
miare 1 stary but. Setki 


dowodów uznania, 
| : 1962 


Ze Z 


p A ZZOZ ZCZ CZA 


RH WK ZNICZ 

W DNIACH 13-go i 14-go INAUGU- 

RACJA TYGODNIA HARCERZA. — 
WYSTAWA — POKAZY. 


mo to urządzone, Zeznawało dalej kil 
ku posterunkowych. 


Tarnów, 13 października. (PAT) Pro 
ces o zajścia w powiecie ropczyckim, 
toczy się przy zupełnie opustoszałej 
sali. Rozprawa o zajścia w Nockowej 
mie wywołuje zainteresowania. 


Tarnów, 13 października. (PAT) O 
godz, 19.30 przewodniczący rozprawy 
o zajścia w Kozodrzy sędzia Łodziński 
ogłosi! wyrok trybunału. 


Sąd skazał 11 oskarżonych na karę 
od 6 do 10 miesięcy. Osk. Kiczyński zo 
stal uwolniony, Sąd uznał za stwier- 
dzone, że nie motywy gospodarcze, 
lecz polityczne były przyczyną zajść. 
Dowodem tego wysyłanie specjalnych 
wysłańców i gońców konnych. 


NĄ 


tem w związku z pobytem ekscesarzo , 


wej Zyty w Rzymie, że Otto Habsburg 
ma wkrótce poślubić najmłodszą córkę 
króla włoskiego Marię, Wiądomość tt 
ma być potwierdzona olficialnie w naj- 
bliższym czasie. 

Wiedeń, 13 października. (PAT). 
Dzienniki węgierskie donosza z Rzy= 
nm, że grupa arystokratów austrjac- 
kich, która odbyła pielgrzymkę do 
Rzymu, złożyła hołd ekscesarzowej Zy 
cie, W tej sprawie „Ns. Wr. Tagblatt“ 
otrzymuje z austrjackich kół legitymi- 
stycznych informacje, że  żadnyci 
waiosków politycznych stąd wysnu- 
wać nie należy. Plan ożerku Ottona 
Jost czczym wymysłem. 


Ze źródeł berlińskich donoszą do 
„Wr. Neueste Nachrichten“, jakoby 
król włoski odrzucił propozycję wya- 
nia swej córki za Ottona i że przyiazd 
Zyty do Rzymu miał na celu skłonic- 
nie go do odstąpienia od tej odmowuci 
decyzji. 


Min, Titulescu w Sofji. 


Soija, 13 października. (PAT) 12 bm. 
rano specjalnym pociągiem przybył (u 
z Wizyią oficjalną min, Titulescu., Mi- 
nistrowi rumuńskiemy zgotowano ser- 
deczne przyjęcie. 


Granat w lokalu „Naszego erzeglądu” 


(Telełonsrn 


Warszawa, 13 października. (Sz) 
Dziś wieczorem do redakcji „Naszego 
Przeglądu", dziernika żydowskiego, 
wychodzącego w Warszawie, przyby- 
li dwaj młodzi osobnicy, prosząc. aby 
pozwolono im rozmówić się z telefonu 
redakcyjnego. Po rozmowie wyszli 
z redakcji. Wkrótce potem jeden ze 
współpracowników dziennika znalazł 
w kącie lokalu walizkę, w której znaj- 
dował sie ręczny granat z mechaniz- 
mem zegarowym i kilka butelek ben- 
zyny., ©Owiniętych w czasopismo 


KLUB TOWARZYSKI RADY GRODZKIEJ BBWR. 


WE LWOWIE 


zawiadamia, że w sobotę dnia 14-go października 1933 raku 
w lokalu Klubu przy placu Marjackim I. 4 (Hotel Europejski) 


prof. Dr. LUCJAN KURDYBACHA wygłosi odczyt p. t: 


„Żydietowarzyskiew dawnej Polsce“ 


Początek o godzinie 19-tej. 


Wstęp wolny. 


od naszego korespondenta.) 


„Wstęga i Sprawa“. organu bojowego 
O. W. P. Przybyła natychmiast policja 
i pyrotechnik, który stwierdził, że gra- 
nat nie posiada zbyt wielkiej siły wy- 
buchowej i spowodować mógł c nap 
wyżej częściowe zdemołowarn © 0ka- 
li. Ponieważ jednak w pob'.. znaj- 
dowały się butelki z benzyną, p. wstać 
mógł pożar. 

Policia prowadzi energiczne docho- 
dzenia. 


|= p U 
Wyrok w procese o zajścia 
żywieckie. 

Kraków, 13 października (PAT) W 


Sądzie Apelacyinym zapadł 12 b. m. 
wyrok w procesie przeciwko osk, Fe- 
rensowi i 30 towarzyszom, skazanym 
przez sąd okr. w Wadowicach za u- 
dział w zajściach antyżydowskich w 
powiecie żywieckim. Sąd Apelacyjny 
| zatwierdził wyrok l-ej instancji w sto 
sunku do 24 pierwszych oskarżonych. 
, Ferensowi sąd obniżył karę z 3-ch lat 


|| do 2 i pół lat, 


A 


GEN. BRYQ. BOLESŁAW POPOWK Z. 


LWÓW — 


Nawiązu: 
'ązując tr 
dnia 12 b. do eści 


trattującego 
harcerstwa. * 
»odkreślię A 


artykuły z 
IM. prof. dra „Nimeczyckiego, 
o genezię i organizacji 
Posce, pragnę dobilmie 
. pierwsze oddziały har- 
kę Drzed 20 laty powstały w na- 
Soti; a 2 że zatem Lwów w hi- 
nie fa A połskiego, pozosta- 
Isa wsze macierzą organizacji. 
zapału j Siłą, Oraz Środkiem energii, 
Or wytrwałości w pracy kazdej 
rzą d ane iest tradycja. którą two- 
dużęj ać dzieła j one stanowią w. 
cząc a © ocenę wartości, świad- 
czeńętwie zebie jej istnienia w spiołe- 
i zypatrzmy się tedy. jaką historie 
m ciu naszem narodowem wykuto 
Cole harcerstwo nasze, 


Te: 


: ganizącja harcerstwa Powstaje w 
ż 1911. więc tuż przed Samą wojna. a 
atem pod wpływem prądów i prac 
niepydlegtościowych, które przenikają 
do społeczeństwa, a głównie do mło- 
dzieży, wywołując zapał i entuzjazm. 
Probtem wałki o niepodległość, sta- 
Wał gie z każdym rokiem coraz bar- 
dziej aktualny. szczezólniei od chwili, 
gdy hasło walki orężnei postawił 
otwarcje i po rycersku w r. 1904 6w- 
Czegpy Komendant Józef Piłsudski t 
Od tego czasu stał sie jawnym wodzem 
uchu niepodległościowego, 
„Z inicjatywy Wodza powstają wite- 
dv związki o charakterze wojskowym, 
lak Związek Walki Czynnej Związek 
zełecki Drużyny Strzeleckie i inne; 
W tej atmosferze Przygotowania psy- 
Chicznego : łechmicznego młodzieży 
i Czymu zbrojnego, powstaje również 
założycie a harcerstwa, a iednym z 
Życie: był Andrzej Matkowski, 
"wek organizaci: wojskowej. 
niege Ghiubę harcerstwa polskiego pod 
A Bałęży że młodzież harcerska 
święto aine] swej masie spełniła swój 
pa. V obowiazek wobec narodu ft 
kiad Tząacego sie Państwa. Nie znam do 
? Mei statystyki ilu harcerzy Stuży- 
° W Legjomach, a później w Armfl| 
Boskiej, ale cyfra poległych 584 harce- 
sd w latach wojny polskiej od 1914 
19 1929. a w tem 76 harcerzy z chorą- 
Fwi Iwowskiej świadczy, Że w szere- : 
Fach walczących znajdowało sie tysią= 
tj m?*adych harcerzy: i oto jeszcze do- 
aż należy, że w purpurowej księdze 
Poległych, znajdujemy wiele nazwisk 
SEM które złożyły ofiarnie swoje 
Mlode życie na ołtarzu Oiczyzny. 
-XTugien pieknym dorobkiem pracy 
est udział naszego harcerstwa w jam- 
Oree'ach światowych i tak: 
i Sema l3 v Birmnizhiam, gdzie re". AWS zma O w Birmmgham. gdzie re- 


prezentowanych było 16 państw — Z 
Polski przybyło 53 skautów i instruk- 
torów. 

W r. 1980 odbylo sie jamboree w 
Londynie gdzie reprezentowanych by 
ło 22 państw. ale w tym roku z Połskii 
nie przybył nikt. Harcerze polscy za- 
miast do Londynu, skoncentrowali się 
pod Jabłonną, a stąd ruszyli na front 
polski, by swem młodem ramieniem 
pomóc do zwycięstwa. 

W r. 19234 JĄ 


„iYi 


Jutro całym sze:Gywin Drs zas 
czyma się „Tydzień Harcerza“. Po uro- 
czystem nabożeństwie w katedrze i 
poświęceniu sztandaru o godz. 9-tej, 
nastąpi przemarsz hufców harcerskich 
i organizacyj młodzieży głównemi uli- 
cami miasta do placu Targów Wschod 
mich. gdzie gen. Popowicz wręczy uro 
czyścieę sztandar, poczem odbędzie się 
wbijanie gwoździ. 

O godz. 11-tej 
„Wystawy harcerskiej“ 
Sztuki. 

W godzinach od 9—13 trwać będzie 
zbiórka uliczna. 

Zwracamy uwagę na odczyty radjo- 
we i publiczne, na filmy z życia har- 

cerzy, jakie wyświeliać będą w czasie 
trwania Tygodnia kinotcatry lwowskie 
ną artykuły w prasie codziennej, im- 


harcerze znów 


uroczyste otwarcie 
w  Pałacn 


Nr. z dwa 15 października 1938. 


erzą harcerstv 


| 


AA vaname n EE Eeen Le 


ZIEN HARCERSKI“. 


udzia} w jamboree w Kopenhadze, 
W r. 1929 w Arrowe Park € wresz- 
cie w bieżącym roku w Gödötö na 
Węgrzech, gdzie  reprezentowanydi: 
było 44 narodów, a Polska w liczkte 
1006 harcerzy ubozem się tam roztoży. 
ła pod osobistem  przewudniotwem 
prezesa harcerstwa wojewody Cira- 
Żyńskiego i naceelnego komendanta 
hm. Olbromskiego. Na tym jamboree 
młodzi harcerze wykaza!' tyłe spraw 
tości harcerskiej dyscypliny organi- 


prezy drużyn loterię fantową, pokazy; 
referaty 1 i'd. 

Sympatycy ruchu harcerskiego po- 
winni zuakcentować swa łączność z 
młodzieża przez jaknajliczniejszy 
udzia} we wszystkich imprezach „ Ty- 
godna Harcerza“. 


Kto pomaga miodzieży. pomaga 
Przyszłej Polsce. A 

Każdy więc powiniep odwiedzić 
Wystawę harcerską, pomóc choćby 
drobnym datkiem w zbiórce ulicznej, 


Czy przez udział — w przedstawieniu, 
iak'e odbędzie się w teatrze, przez ku- 
Pho losu harcerskiej loteriji famtowej. 

Dochód z tych wszystkich imprez 
idzie w całości na budowę własnej sta- 
nicy harceiskiei we Lwowie. 

Niech pamięta każdy — od niedziel 
„Tydzień Harcerza“. 


Program uroczystośc:: 


w dniach od 15 do 22 pażdziermka 1933 r. 


Niedziela 15 bm. godz. 9-ta: Uroczyste 
nabożeństwo w Bazylice Archikatedralnej 
i poświęcenie sztandaru Chorągwi Męskiej, 

Godz. 9.45: Przemarsz Huiców Marcer. 
skich i Orzanizacyj młodzieży placem Ma. 


rjackim, ul. Akademicką, ul. Mikołaja, ul. 
Zyblikiewicza, ul. $w. Zofii na płac Tar- 
gów Wschodnich. 


Godz. 10.15: Wręczenie sztandaru przez 
gen. Popowicza Bolesława i wbijanie gwo. 
ździ w Pałacu Sztuki ua Placu Targów 
Targów Wschodnich. 

Godz. 11: Otwarcie Wystawy Harces. 
skiej w Pałacu Sztuki. 

Godz. 17: „Lwów kolebką harcerstwa” 
odczyt radjowy prof. dr. Niemozytiego. 

Godz. 8—13: Zbiórka uliczna. 

Od 15-go do 28-go bm.: Wystasya har. 
oerska w Pałacu Sztuki, loterja fantowa 
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W DNIACH 13-go t 14-go INAUGW- 
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Artysta w zakonnym habicie. 


z. uajbiiższą niedzielę. przy SDOs0- 
JŚCi 40-leca przytułiska dla ubogich 
ek Alberta we Lwowie Święcić bę- 
ci a 1V pamięć człowieka, który odrzu 
ki SH dobrowolnie bogate dary, ja- 
mu udzielił, oddał się całkowi= 


ag „sadem Św. Franciszka z Asyżu 
p... MU nędzarzy. Wielkie dzieło 
dema” zo ofiarnika znane jest dziś każ- 
Brat „216 mało komu wiadomo. że 
Święcy POŁ nazywał sie w życiu 
chyg, PM Adam Chmielowski, że po- 
hen," że starego, szlacheckiego rodu 


ok, Jastrzębiec i był utalentowanyu 
Sta - malarzem. 


znad e były koleje losu tego nie- 
dy ego człowieka. który może kie- 
Ow: anie w rzędzie polskich Świetych. 
ugi in geo był wprawdzie rosyjskim 
w ki em celnym w powiecie mie- 
ki kię Skim, jednakże tradycje polskie, 
cad | domi panowały. wzbudziły 
A w młodym Adamie glebokie 
* e patrjotyzmu. Przejawiło sie 
ta Ha w siódmym roku życia teskno 
So; «a. ystyn językiem w petersbur 
rr e. z której po roku pobytu, 
la malka odebrać małego Ada- 
1 wystąpiłą jeszcze wyraźniej w. 
gücle wybuchu powstania stycz- 


CRD. Siedemmastoistnj mładszenióc 
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Ono 


t 
p 
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wstąpił w szeregi walczących i zramio 
ny granatem, straci mozę. 

Wyleczywszy się z rany w Paryżu 
dokąd ucieczkę ułatwiła mu rodzina, 
ukończy! tam politechnikę, poczem do- 
stał się do akademii sztuk pięknych w 
Monachium, gdzie talent jego zyska? 
uzmanię stynnego mistrza Pilettiego, a 
nawet zwrócił uwagę króla bawar- 
skiego. 

Artystyczna twórczość  Chmielow- 
skiego pozostawiła po sobie szereg 
cennych kompozycyi. jak n. p. znajdą 
ay się w Warszawie słynny obraz p. t. 
„Ogród miłości”, Zmakomite dzieło 
„Śmierć samobójey* zostało zmisęczo- 
ne dobrowolnie ręka Samego artysty, 
gdyż tragiczna myśl w niem wyrażo- 
na, wywierałą zbyt silne wrażenię na 

widzów, doprowadzając niektórych 
nawet do targnięcia sie na swe życie. 
Później przerzucił sie Chmielowski 
a do malarstwa  religinego. 

Słynący łaskami obraz Chrystusa na 
Bielanach jest pośród wiełu innych 
obrazów w świątyniach dziełem jero 
pędała. 

Zwrot ten był wyrazem walki we- 

mej. jaka od dłuższego czasu 
hertowąłą w duszy młodego malarza- 
inwalidy, krystalizmiąc w nip postano- 


przy Wystawie. filmy z życia harcerzy w 
kinoteatrach lwowskich, akademie j refera- 
ty w szkołach, artykuły propagandowe w 
prasie codzionnej, indywidualne imprezy 
drużyn, komuniicaty radiowe. 

Wtorek 17 bm. godz, 19: „Harcerz w słu 
żbie państwa“ odczyt radiowy gen. 
wicza Bolesława. 

Środa 18 bm. godz. 18: „W kradnie bia- 
lego jelema“. Wraśdenią z międzynarodo. 
wego zlotu skautów w QGëdöllo: hm. Szcze 
ścikiewicz Aleksander sala posiedzeń Ratu 
sza Miejskiego. 

Piątek 20 bm. godz, 1580: „Święty Je- 
rzy“ sztuką w 2 aktach połączona z ży- 
wemi obrazami w Teatrze im, 

Sobota 21 bm. godz, 19: Wieczomica har 
cerska w sali strzełmicy miejskiej przy w. 
Kurkowej 28. 

Niedzieją 32 bm. goda. 15: Wielkie popisy 
kątów harcerskich ma boisku Sokoła Ma- 


Em 17: Ognisko wieczorne na boiska 
Sokoła Macierzy transmitowane przez ra. 
djo i loterja fantowa, 

p 


wienie całkowitego poświęcenia 
cnotom ewangelicznym. Już w Paryżu 
wśród kolonii polskiej otaczał artystę 
stroniącego od światowych uciech, 
mimb świętości. Zaoszczędzone ze 
sprzedanych, obrazów pieniądze roza 
deiola? Chmielewski między ubogich, 
spotykaj,c się nieraz z tego powodu z 
nagana życzliwej mu znakomitej artyst 
ki scenicznej Heleny Modrzejewskiej. 
Wróctwszy do kraiu. wstąpił Chmie- 
lowski do nowicjatu w klasztorze OO. 
Jezuitów w Starej Wsi pod Przemy- 
Som i Dopadł w ekstazę religijną. W 
której nie był w stanie mówić ani jeść. 
kojeni jego stanem  Jeztiki, 

sądzili, że postradał zmysły i oddali 
go do zakładu dła obłąkanych w Kid- 
parkowie. skąd tego samego dnia ode- 
brał go brat jego Stanisław Ciunielow 
ski, właściciel fofwarku pod Lwowem. 
W domu jego Adam odzyskał mowę. 
Od tej chwili zaczyna się wielka 
misia pokornego sługi Bożego. który 
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przejęty treścią encykliki papieża Le- 
ona XIN. o szerzeniu tercjarstwa Św. 
Franciszką z Assvdu. przedarł słę 
przez granicę į zaczął objećdżać me- 
tym komikiem Podole rosyjskie w 
dzień malując Świętych Pańskich w 
kościołach, w nocy nawczając 
organizując szeregi braci Terciarzy. 
Władze rosyjskie, wyśledztonzy to 
tajne aDostólstwo, wygmały go Z 
pod wośke śmierci. 
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zacyjnej, że godre reprezentowa!ł 
Polske i stal się przedmiotem nynasńa 


i szacunku u twszysłkćch harcerzy tn- 
nych narodowaśc, Obóz harcerski 
polski był tak poptarnym W GÓdOH, 
Że nasze harcerdde „Ciuwaj” rrzejgľy 
iane narodowości i witały sie tem ba- 
słem wzajemnie. 

Dalszym wodzu, uanama | szen? 
ku les: fakt że do Miedzymarcdowego 
Komitetu Skautngu został  wydramy. 
dh. Tadeusz Strumiłto, 

Rozwój orzanizacii harcerskiej z To- 
ku Pa rok potężnieje lcazbą i prziębia 
Sie w pracy wyszkoleniowej i wyc!10* 
wawczej. 

Oto kika cyfr statystycznych: 

Harcerstwo polskie liczyło: 

1920 -- 21 tysięcy harcerzy 3 


w z, 
9 tysecy larcerak. 
w r. 10936 — 43 tysięcy liarcerzy i 


21 tysięcy harcerek 

w r. 1932 — 56 tysięcy liatcerzy 
37 tysięcy harcerek. 

Tak: sam postes widzimy w iiSi- 
Ssywności wyszko'ema, które Dzzzpro- 
wadza się g'ównie w okresie letnim w 
obozach i tak: 


È 
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W r. 1930 była 450 obozów  liczą- 
cych 9.000 uczestników, 
w r. 1932 było 650 obozów liczą- 


cych 18.600 uczestników, 

Brak mi danych z obozów żeńskich, 
co powyższe dane statystyczne znao% 
nie powiększają. 

Oprócz tego harcerstwo nasze po- 
siada 60 drużyn żestarskich i kika dra 
żyn szybowcowych. 

Szczunte ramy niniejszego artykułu 
zezwoliły mi tylko na szkicowie zobra 
zowamie rozwoju organizacii  Barcer- 
stwa polskiczo, oraz dorobku te; pracy. 

W swej pięknei tradycj, którą m'e- 
Ści w Sobie i służbę ta froncie bojo- 
wym i systematyczną pracę organiza- 
cyjną i wychowawczą w czasach po- 
koju, rozwija Się uarcerstwo nasze 
coraz szerzej | wnika wszędzie, do 
miast, fabryk | wsi. gdzie tyłko bile 
młode serce, zdzie zapał w podnieb- 
ne rwie się szlaki. 

A że do szeregów harcerskich garną 
się młodzi i najmłodsi potrzeba, aby 
byli otoczeni opłeka i niloso całego 
społeczestwa. 

To też. gdy w dniu 15 b. m. obcho- 
dzi męska chorągiew łwowska swoje 
święto poświęcenia sztandaru, dajcie 
więc obywatełki i obywatełe dowód 
waszego zainteresowania, biorąc 
udział w tei uroczystości. 
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+ Fija Perfumerji $. PEDERĄ 
no Z | 
Chmielowski osad! w Krakowe i 


założył pracownie malarska Przy ul. 
Basztowej, którą wnet zamienił na 
przytulisko dla ubogich. Bezpośrednie 
pobudka do tego czynu było wraże €.' 
jakie uczymiło na nim schronisko miet- 
skie na Kazimierzu zwane „ogrzewa|- 
nią“, gdzie w brudzie, zaduchu i wrza- 
wie biiących sie z sobą nędzarzy. ko- 
nali pod ławami starcy, pożerani ŻYW- 
czem przez robactwo. Po usilnych 
staraniach, zwałczywszy opór władz 
miejskich. Chmielowski obiął zarząd 
nad ta przystanią najbiedniejszych i 
oddał się cały na ich usługi wyrzeka- 
iac sie dla siebie wszystkiego. nawet 
imienia i nazwiska, Był już tylko „bra- 
tem Albertem" w brunainym habicie. 
jaki nosił Św. Franciszek, żyjacym 
według twardej reguły zakonnej cche 
go ofiarnika z Assyżu, którą Przyjął za 
zeawolenierm kardynała  Dunaiewskie- 
go. był poczatek zalożonego 
i 80 IM, konn św. Franc sz- 
czy: aci ertymów, „Dostlugu 
iących ubogim“. 

Zakładając przytulisko mia” Brat 
Albert na myśli zrazu tylko pomoc ma 
terjałną dla nędzarzy. Skoro jednak po 
między mieszkańcami swego schronis- 
ka spostrzegł wiele dzieci i młodzieży, 
powziął myśl stworzenia dla nich do- 
mu wychowawczego į założy) w Kra- 
kowie pierwszy swój zakład dla 
ahłopców przy ul. Kościuszki Dzić 30- 


wiadomości Bieżące 
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Kaliksta 
p mmm lutra: Teresy 
„ata Wschód słońca 5'58 
-~ Í <achód słońca 16'46 


TEATR WIELKI 
Sobota, 14 bm. g. 7.30 „III p. pokój Nr. 17. 
Niedziela, 15 bm. g, 3.30 „Porwana narze 
czona”. Ceny najniższe od 45 gr. do 3.50 zł. 
Niedziela. 15 bm, g. 7.30 „NI p. pokój 
Nr Te. 


TEATR ROZMAITOŚCI 

Sobota, 14 bm. g. 7.30 „Gotówka“. 

Niedziela. 15 bm. g. 3.30 „Nieprzyjaciółka 
mężczyzn*. Ceny najniższe od 60 gr. do 
3.50 zł. 

Niedziela, 15 bm. g .7. 30 „Gotówka“. 


KINOTEA TRY. 


ADRIA: „Frankenstein“ 
imienni bohaterowie“, 

APOLLO: Vłasia Burian jako „We- 
soly karawaniarz*, 

ATLANTIC: „Narzeczona z Wied- 
nia", 

CASINO: „Uśmiech szczę'cia* 

CHIMERA: „Jei Królewska Mość" 
(Lilian Harwey). 

COLOSSEUM: „Eskadra Śmierci 
i rewja „Zobacz chociaż raz", 

GRAŻYNA: „Na rozkaz kobiety“ o- 
raz rewja „100 pre. śmiechu“. 

KOPERNIK: Pieśń nad pieśniami”. 

MARYSIEŃNKA: „Wuj Moges“ . 

MIRAŻ: „Vlasta Burian jako listo- 
nosz Vrabec“. 

MUZA: „Mata Hari“ 

PALACE: „Burjan-Dymsza* 12 krze 
sel“. 

PAN: „Próba milości“ oraz Rewia, 

PASAŻ: „Nieuchwytny przestępca“, 
„Pat i Patachon*. 

RAJ: „Dzieje grzechu“. 


oraz „Bez- 


é 


STYLOWY: „Dziewczę z krainy 
burz” oraz rewia. 
ŚWIT; „Niewinna grzesznica* i 


„Dobroczyńca ludzkości”. 
UCIFCHA: .„Lilianka chce się roz- 
wieść“ oraz rewia. 
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— Teatr Wielki Dziś w sobotę. jutro w 
uiedzielę į; w poniedzialek trzy ostatnie 
przedstawienia sensacyjnej sztuki L. Zila- 
hiego „Ili p. pokój Nr. 17", która wywołała 
olbrzymie  zainteresowamie wśród naj- 
pierwszej publiczności swym niezwykle zaj 
mujacym problemem wychowania dzisiej. 
szej młodzieży, żywą i barwną akcją „oraz 
pierwszorzędną obsadą. 

— Teatr Wiełki. Inauguracja sezonu. We 
ozwartek dnia 19 bm, na inaugurację sezo- 
nu w Teatrze Wielkim wystawione zostanie 
jedno z największych zjawisk starożytnej 
literatury greckiej, arcydzieło Eurypidesa 


POŻYCZKA NARODOWA. 


Gminy szkolne IŁ, IV. i 
Seminarium im, A. Asnyką we Lwo- 
wie zakupiły 3 obligacje Pożyczki Na 
rodowej na sumę 150 zł. Klasa 5-ta ! 
6-ta Szkoły ćwiczeń zakupiły po obii- 
gaci) 50 złotowej. Klasy gimnazjalme 
przy Seminarjum I. i IV. zakupiły 2 0- 
bligacje po 50 zł. Spółdzielnia szkoina 
„Sila“ przy wspomnianem Seminar- 
jum zakupiła 3 obligacje Pożyczki Na- 
rodowej na sumę 150 zł Razem mło- 
dzież Zakładów im, A. Asnyka we 
Lwowie zakupiła obligacie Pożyczki 
Narodowei na sume 500 zł. 

LJ $ * 

Pożyczkę Narodową subskrybowało 
40 członków Związku Biegłvch Sądo- 
wych we Lwowie, na kwotę zł. 4350, 
z czego gotówiką wpłacono zł. 1641, 
t.j. prawie 40 proc. 


V. kursu | 


członków Związku, będąca jednocze- 
Śnie urzędnikami, kupcami lub przemy 
słowcami, Subskrybowała właściwy 
swój udział w Pożyczce w danych u- 
rzędach i organizaciach zawodowych, 
wobec czego razułtat akcji Związku, 
którą Związek Biegłych Sądowych tra 
fl do kół nieobiętych działalnością ko 
mitetów obywatelskich, uważać nale- 
Ży za bardzg dodatni. 


* » * 
Wedle prowizorycznych obliczeń, 
dokonanych przez Komendę Główną 
Legjonu Młodych na podstawie ozęścio 
wych wykazów, członkowie i obwody 
Legionu Młodych subskrybowali poży 
czkę na około 1 miliona złotych. Cyfra 
ta prawdopodobnie jeszcze ste powię- 
krzy po nadejściu wykazów z reszty 


Przeważna część | obwodów. 


Bibiioteki w woiew. tarnopoiskiem. 


Według miarodajnej statystyki, Tar 
uopolszczyzna Stoi wśród  woie- 
wództw kresowych na pierwszem 
miejsou pod wzgłędem ilości bibliotek. 
Bibljoteki bowiem posiadają 59,4% 
gmin, podczas gdy w województwie 
Stanisławowskiem procent ten wynosi 
50.5%, w krakowskiem 38%, w 
Iwowskiem 32,02%. Doskonale jest wo 
jewódzłtrwo  tarnopolskie zaonatrzone 
w bibjłoteki ruchome, 

Co do stosunku ksiażek do ilości mie 
szkańców to województwo tarnopiskie 
stoi na drugiem miejscu po woiewódz- 
twie krakowskiem gdzie na 1 ksążkę 


przypada 3 ludzi. W województwie 
tarnopolskiem jedną książka musi się 


podzielić czterech i pół mieszkańców, 
w lwowskiem — pięciu i pół w stani- 
sławowskiem nawet sześciu, w Tarno 
połszczyżnie stosunek ten poprawi się 
ieżeli weźmiemy pod uwage tylko pol- 
skie biblioteki w tym wypadku b0- 
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wiem przypada jedną książka na 4-ech 
Polaków. 

Książek wogóle. a więc polskich. ru 
sk'ch. niemieckich i żydowskich w wo 
jewództwie tarnopolskiem jest 301.657. 
Z tego jest polskich 140.595; ruskich 
(ukraińskich) 103.466, żydowskich 
57.554. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę powia 
ty województwa tarnopolskiego, to 
bezsprzecznie ma pierwsze miejsce 
powiat tarnopolski górujący nad Puzo 
stałemi ilościa książek połskich: 20.00. 
Drugim zkole; jest powiat brzeżański: 
14.000 książek. Trzecim  skałacki: 
10.500. Najmniej książek polskich po- 
siadają powiaty: zbaraski 3358 1 ra- 
dziechowski: 3124. Natom'ast pud 
względem ilości bblictek to jest pun- 
któw. z których książka promieniuie 
na kolice — Pierwszym jest powiat 
tarnopolski. posiadający tylko dwie bi 
blioteki stałe ale za to 61 ruchomych. 


„Bachantki. Potężna ta teagedia w prze. 
pięknym przekładzie Jana Kasprowicza 
przygotowywana jest niezwykłe starannie 
pod reżywerią p. Wacława Radulskiego, w 
dekoracyjnej oprawie A. Pronaszki. Udział 
biorg: pp. Wanda Siemaszkowa oraz pp. 
Białoszczyński, Krasnowiecki, Połoński. Żu. 
rowski, Mikduszówna. Kipeniówna. Szpiga- 
nowicz, Brochwicz. Nawara. Matusłakówna 
i imi. 

— Teatr Rozmaitości. Ostatnie przedsta. 
wienia „Cotówki* w sobote, w niedziele | 
w poniedziałek. „Gotówka“ jedna z nal- 
weselszych komedyj współczestych. pełna 
humovu, finezji | aktualnego dowcipu bawi 
codziennie do łez widownię oklaskujaca ge 
raco zarówno arcyzabawne sceny jak i wy 
konawców poszczególnych ról. 

— Teatr RoTmnattości. Inauguracja Sez0- 
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siadają Bracia Albertyni 16 przytułlisk 
i zakładów dla młodzieży w całei Pol- 
sce, utrzymywanych z ofiar i jałmuże 
ny publicznej, zbieranei wzorem ich 
załcżyciełą po kraju. 

Przytul sko  twowskię, mieszczące 
Się na Kleparowie, należy do najstar= 
szych. powstało bowiem przed laty 
czterdziestu, jako picrwsze po krako- 
wskiem. Zakład dla bezdomnych 
chłopców we Lwowie założony został 
w kólka lat późmiej. Daleko na Zamar- 
stynowie, skąd roztacza się wsraniały 
widck na panoramę Lwowa. wycho- 
wuie s'e60 ubogich chłopców pod opie 
ka kiiku mmichów, którzy wstąpiłi w 
Śiady ciiarnego Brata Alberta. Siero- 
ty mają zapewnione dostateczne wa- 
runki rozwoju fizycznego i moralne- 
go, Własnoręcznie uprawiany za Przy 
kladem Braci ogród dostarcza im po- 
Żywwiem'a, W jasnej. przestronnej Sy- 
pialni stoją szeregi wygodnie zaście- 
lonych łóżek — gdy natomiast Bracia 
Sypiaja na twardych siennikach i jeda- 
la ta ziemi. 

Chiomcy uczęszczaja do rozmaitych 
szkój w mieście (dwóch mawet na mni- 
wersvtet) į zaprawiaja się w zakładzie 
do pracy rękodzielniczej, wykonując 
na zamówienie roboty szewskie i kra- 
wieckie. Wychowawcy, mimo, że w 
szaty zakonne Brzyodziani, nię odgra- 
dzaja młodzieży nurami xlasatornemi 


od Świata, Uprawiane przez chłopców 
sporty. przedstawienia odbywające się 
na zakładowej Soence. wyszkolenie 
własnej orkiestry, która w mieście po 
zyskała sobie opinię dobrego zespołu. 
świadczą o rogummym | nowoczesnym 
kierunłeu wychowawczym. który WCa- 
je niema  oharakteru  ldaszitornezo. 
Chłopcom, okazmjacym chęć wstajpie- 
nia do zakonu, czynią nawet Albertyn 
wielkie trudmości dla wygróbowamia 
istotnego powołania. j 
Brat Albert dożył lat siedemdziesię- 
ciu j umarł w Krakowie w r. 196, 
przepowiedziawszy swą Śmierć na kil- 
ka dni naprzód. Miał bowiem dar ja- 
snowidzenia i przewidywał nietylko 
ważne momenty w życiu jednostek. ale 
i doniosłe zdarzenia historyczne. 
chwili wybuchu wojny twierdził, że 
trzeba „w dzwony uderzyć i „Te 
Deum“ śpiewać”, gdyż wróżył, że woj 
na, której czas trwania określił na pięć 
lat, przyniesie Polsce wyzwolenie. 
Wpływ patriotyzmu weterana w habi- 
cie na braci zakonnych wyraził się W 
udziale Pięcju Ałbertynów w wałka 
na froncie bojowym. Kiedyś, gdy be- 
daca w projekcie beatvfłkacja śwfańto- 


bliwego opiekuna ubogich. bedzie dzie i 


lem dokomanem, zostanie Brat Albert 
prawdopodobnie patronem _ polskich 
żołnierzy. 

Michalina Grekowioz. 


ohi | 


nu „Dzika pszczoła“. Rozpoczynaląacy się 
w dniu 17 października nowy sezon teatral 
ny zapowiada się pod auspicjami szczegól. 
tie wartościowych atrakcyj artystycznych. 
Pierwszą premierą tego sezonu. która odbę 
dzie się we wtorek dmią 17 bm. stanowi ie 
dna z ostatnich nowości współczesnej pol- 
skiej literatury scenicznej. głośna komedja 
L. H. Morstina „Dziką pszczoła”. która dzię 
ki swym nieprzeciętiym walorom litera- 
ckim, aktualności tematu i wartościom oby- 
czajowym zuńiczana jest powszechnie do 
najciekawszych zjawisk scenicznych. Reży. 
serja K. Tatarkiewicza, Dekoracje O. Re- 
xa. Udział biora pp. Stępowski. Guttner, Ja 
Śkłewicz, Wierzejska, Kossocka, Życzkow. 
ska, Krzywieka. Barski, Ratschka. Kordow-= 
ski, Leliwa, Martini. Bilety do nabycia w 
Kasach Teatrów Miejskich I w Kasie Biura 
Abo Rutowskiego 2. 


— Colosseum. Dziś i w dnie nastepne nau 
dał graną będzie na scenie teatru „Colos- 
seum“ rewia ciesząca się niesłabnącem po 
wodzeniem w wykonaniu całego zespołu 
„Perskiego Oka“ p. t. „Zobacz chociaż 
raz“. Zespół ten z p. Mela Grabowską na 
czele nieprzerwanie bawi publiczność tak, 
Że ze soeny bije humor, wesołość i atmo- 
siera beztroski, porywająca wszystkich. Na 
ekranie przepiękny film pt. „Eskadra 
Śmierci, 

— Publiczność ną scenie w kinie „Stylo- 
wym“ ul. Szaszkłewicza 5. Sensacią ostat- 

i programu w kinie „Styłowym' jest 
udzial publiczności w rewil. Okazuje się. że 
pośród widzów znajduje się wiełe szcze. 
rych talentów, które co wieczór popisują 
się na scenie kiqa. Ponadto cały program 
z udziałem Jadw. Bukojemskiej, St. Bel- 
skiego, Bułatówny, Czerwtfiskiego. Rałczyń 
skiej, Chrzanowskiego i Mieczkowskiego 
na czele zespołu budzi żywy oddźwięk na 
widowni, Na ekranie superszlager produk- 
cji amerykańskiej „Dziewozę z krainy 
burz“ z Jamet Gaynor i Chartes Farrell w 
rolach głównych. 

— Kino - rewia „Grażyna" (al. Sapiehy). 
Dziś „powtórzenie wspaniałej arcywesołej 
premiery rewji pt. „100 pec. Śmiechu". Re. 
wja bardzo urozmaicona, obfitująca 
W eteletowne skecze, piosenki i melodymy 
imał, Oklaski zbiera cały zespół na czele 
z ureczą J. Bohuszówtą. 
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—Dorośli też się ucza. Ognisko Zw. N. P. 
komunikuje, że zamierzone przeniesienie 
drugiej wieczornej szkoły powszechnej dla 
dorosłych do budynku szkoły im. Św, Ma. 
nii Magdaleny nie nastąpi i dlatego wszy- 
Soy zainteresowani nauką dorosłych ze- 
chca zgłaszać się jak dotychczas przy Ałe- 
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Potiąg pepularny do Warszawy 
i Gzęstochawy. 


Wobec wielkiego zainteresowania 3 
ko sier sportowych, ale i szerokich rzesż 
Publiczności zawodami w piłce nożnej 0 
mistrzostwo Świata między reprezentacjae 
mi Czechosłowacji i Polski, które odbęda 
się w niedzielę 15 pazdziernika 1933 w Wat 
szawie, Referat Turystyczny Dyrekcn O+ 
kręzowej Kolei Państwowych we Lwowie 
organizuje w dniach od 14 do 15 bm. wje 
cieczkę popularną. 

Odjazd ze Lwowa w sobore 14 pażdzier= 
nika br o godz. 14.50. Przyjazd do Ware 
szawy tego samego dnia o godz. 23.07, ode 
jazd z Warszawy w poniedziałek 16 pae 
Ździernika o godz. 15.16, powrót do Lwo: 


wa tego samego dnia o godz. 23.4u. j 
Przejazd wycieczki pociągiem pospie“ 
Sznym w zarezerwowanych wagonach o nú 
merowanych mieiscach. 

Wycieczka dojdzie do skutku bsz wzglę 
du na ilość zgłoszeń. Cena biletu w obie 
strony 21 zł. Bilety do nabycia do piątku 
13 bu. godz. 18 w Reieracie Turystycznym 
Dyrekcji Kolejowej ul Zygmuńtowską 1 II 
p. drzwi 218 i w Biurach podróży „Orbis“ 
i Wagons Lits Cook. 

W dniach od 21 do 23 bm. uruchamia 
Lwowska Dyrekcja Kolejowa pociag popu- 
larny do Częstochowy i Krakowa. Cena bi 
letu w obie strony 18 zł, w klasie Ill.ej i 
26.60 w klasie Il-ej. Szczegóły w afiszach. 
Będzie to ostatnia w tym roku sposobność 
odbycia pielgrzymki do Częstochowy i 
zwiedzenia w drodze powrotnej Krakowa- 

Biletv i informacje we Lwowie w kefe- I 
racie Turystycznym Dyrekcji Kolelrowej i 
w Biurach podróży, w inavch miejscowo» 
ściach u zawiadowców stacji P. K. P 


o Er a 


ji Focha 2) w budynku szkoły Kolejowej). 
Zapisy codziennie od 19—21 wieczorem, 

— „Poznaj nasze miasto“. Daia 15 bm. 
w niedzielę, o g 12-tej odbędzie się zwie 
dzanie urządzeń technicznych Teatru Wiel 
kiego. organizowane przez Ognisko Zwia- 
zku  Naugzycielstwa Polskiego. Zbiórka 
przed główpći wejściem do Teatru Wiel- 
kiego. Oprowu.zać będzie p. Mielnicki. 


TAMO BO w BRAMIE!!! 


Loau 
POLECA SIĘ 
„FUTRO* - BACZES 


— Z „Krainy dolarów* to tytuł nowej au. 
dycji muzycznej Koła Mandolimstów „Hej- 
nał*, którą Rozgłośnia Lwowska nadaie 
dziś od 22.10. W audycji biorą udział or- 
kiestra mandownistów Hejnał pod dyr. Ada 
ma Epierą i Stamisław Rusocki tenor. Te- 
ksty pióra Juliusza Totea. 
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Lwów, LEGIONOW 19. | 
1852 

F. Zużycie wody z centralnego wo- 
dociągu, W niedzielę. dnia 1 b. m. przy 
temperaturze najniższej +65 j naiwyż 
szej 168 przy opadzie 0 mm. zużyto 
18.571 m, s. wody, — dnia 2 b. m. przy 
temp. najniższej +568 i maiwyższel 
"186 przy opadzie 5'2 mm, 20.694 m. 
s. — dnia 3 b. m. przy temp. najniższe! 


TEL. 29-48. 
i 
+4'4 i najwyższej +86 przy 
0 mm. 22.058 m. s. — dnia 4 b. m. przy ` 
temp. najniższej +00 i najwyższel i 
+82 przy opadzie © mm. 22.410 m, » 
— dnia 5 b. m. przy temp. najniższej 
|-1%5 i najwyższej +-10'8 przy opadzi? 
Przy temp. najniższej --67 i naiwyż” 
szej -bI przy opadzie 03 nwt 
21.094 in. s. — 7 b. m. przy temp, nai | 
niżęzej --1'2 ı najwyższej m-12'0 przy 
opadzie 0 mm. 21.692 m, s. — a w mie 
szej -+58 i najwyższej 4-16'4 przy o0 
dzie 0 mm, zużyto 18.570 m. s. wody“ 
iaoozona Ò mamanman 


FĄ nun, 21.110 m. s, — dnia 6 b. w 
dzielę, dnia 8 b. m. przy temp. najniż 


— Zamach samobółczy, Pod prze” 
jeżdżający ulicą Zybłikiewicza wóż 
tramwajowy rzuciła sie wczoraj w'e 
czorem w zamiarze Samobólczym 27 
letnia Marja Sochacka. Wóz w ostat: 
niej chwili zatrzymano. Sochacka do 
znała mimo to licznych obrażeń i z0% | 
stała przewieziona do szpitala po 
wszechmego. 
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R. Drzałą poleca kołdry, materace 
przerabia kołdry po 5 zł., materace P’ 
7 zł, — Chorążczyzną |, 5, obok kina | 
„Apollo“. 165 


= A 
KOPERNIKA 


Fija Partum ti $. FEDERA 


T 


Szkoła handlowa 
dla doroslych. 


ki Zarząd VL Okręgu Związku Strzelec 
£0 otwiera trzyletnią koedukacyjną 
szkołę handlową dla dorosłych. 
AB KE trwać będzie 18 miesięcy, 
daj, Venci po ukończeniu szkoły skła 
topi sgzamin końcowy oraz otrzymują 
ladectwa, które daja na podstawie 
A 2 Rozp. Rady Ministrów z dnia 8 
"Siopadą 1929 (Dz. Ust. Rz. P. Nr. 83 
EX 1929 poz. 663) te same uprawnienia, 
‘ak Świadectwa ukończenia szkół Śre- 
£h ogórmokształcących. 
arunki przyjęcia: ukończenie 


18 
Toku 

lub3 klasy gimnazjaine, albo innej szko 
lv daiącej równorzędne wykształcenie 
według uznania dyrekcji. 

Wpisy odbywaja się codziennie od 
godz. 8 rauo do godz. 11 i od 18 do 19 
W dyrekcji Szkoły Handlowej Towa- 
izystwa Szkół Handlowych przy ul, 
Franciszkańskiej |. 9. Programy i waż 
runki w dyrekcji 1 u portiera szkoły. 


KOPERNIKA 
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Rexonsirukcia świątyni 
Wenus Rodzicielki. 


Na forum Juliusza Cezara w Rzymie 
rozpoczęto częściową rekonstrukcję 
Świątyni Wenus Rodzicielki, posługu- 
lac się materiałem znalezionym pod- 
czas wykopalsk, i pozwalającym ma 
Wemiesienie kilku kolumn z lewej stro 
ny świątyni. Jak wiadomo, świątynia 
doirwała do okresu średniowiecza, u- 
legając jedynie częściowo zniszczeniu 
Z powodu trzęsień ziemi i dociero W 
średniowieczu została zburzona, a ma 
feriat zużyto w znacznej części przy 
budowie wielkich gmachów z tego 
czasu. Obecna konstrukcja pozwoli na 
wzniesienie kolutmiady z lewej strony 
Oraz na ustaw enie kilku kolumn po 
puawiej stronie: reszta odnalezionych 


İragmentów nie będzie wykorzystana. | 


Nowe dowiercenie gazu 
ziemnego w Daszawie. 


Daia 10 bm. dowierciła S. A. „Gazolina* 
mą szybie „Sobieski“ w Daszawie horyzont 
gazowy w głębokości 475 mtr. Ciśnienie 
gazu ną głowicy wynosi 43 atm. Szyb pro. 
dukuje przy ciśnieniu 31 aim 35 m. sześć. 
min. gazu. Nowe to dowiercenie na szybie, 
który jako pionierski założony został w 
znacznej odległości od istniejących już ko- 
palń, świadczy o znacznym zasięgu złóż 
zrzu ziemnego na terenach daszawskich, 


Aresztowanie oszusta 
w mundurze oficera. 


W pierwszych dniach bieżącego ty- 
godnią pewien osobnik w. mundurze 
Boruczn'ka kawalerii zbierał we Lwo 
wię ogłoszenia do miesięcznika „Cza 
ly", wychodzącego w Warszawie. 
Osobnik ów specjalnie nachodził ukra- 
lńskie instytucje spółdz'elcze, od któ- 
Tych wyłudził kilkaset złotych. Dopie 
TO onegdaj jeden z dyrektorów spół- 
dzielni podeirzewając jakieś Oszustwo, 
zawiadomił komendę garnizomu i SPo- 

odował aresztowanie oszusta. 


Baranowski, Bunij i Motyka 
wywiezieni z Sambora. 


„ę Oman Baranowski, Aleksander Bu- 
wę... Mikołaj Motyka zasądzent za 
zj Śłudział w zamordowaniu Ś. P> Po 
„A Hołówki, zostali przewiezieni na 


życia, 7 klas szkoły powszechnej,. 


Nr. z dnia 15 październ'ka 193%. 
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IWytyczne polityki Funduszu Pracy na r. 1934. 


, 
d 


polecenie Ministerstwa Sprawiedliwo= 


s4 W dniu 11 b. m. ze Sambora do ied 
Prez z dalej położonych wiezteń, praw 
E bnie więzienia Świętokrzyskie- 


W dniu 12 b. m. odbyła się w sali | 
konferencyjnej Banku Gospodar- 
stwa Krajowego w Warszawie kon 
ferencja prasowa, zwołana przez 


Fundusz Pracy.. Zgromadzonyjm 
przedstawicielom prasy udzielali 
wyczerpujących informacyj o do- 


tychczasowej akcji Funduszu i o za 
mierzeniach na najbliższą przy- 
szłość prezes Funduszu Pracy b. 
minister inż. Czesław  Klarner, na- 
czelny dyrektor poseł Madeyski, 0- 
raz dyr. Grunwald. 

Działalność Funduszu Pracy w T. 
1934/5 ujęta będzie w jednolity o- 
gólnopaństwowy program, którego 


podstawę stanowić będa należycie 
przygotowane programy dla po- 
szczególnych terónów,  zwłoszone 


przez wojewodów. W miejsce finan 
sowaitych dotychczas wielu drob- 
nych i różnorodnych, a często na 
krótką metę obliczonych robót, dzia 
alność Funduszu Pracy w r. 1934/5 
obejmie tylko kilka zasadniczych 
typów  imwestycyj, posiadających 
znaczenie ogólnogospodarcze. U- 
względniona będzie przedewszyst- 
kiem budowa dróg o trwałej na- 


wierzchni, roboty wodno-komuni- 
kacyjne, kolejowe, melioracyjne, 
przygotowanie terenów budowla- 
nych i drobne budownictwo mie- 
szkaniowe, elektryfikacja i gazofi- 
kacja, oraz urządzenia miejskie. 

Roboty przy inwestycjach finan- 
sowanych przez Fundusz Pracy roz 
poczęte zostaną w miarę technicz= 
nych możliwości, nie później niż w 
dniu 1 kwietnia 1934 r, Dla dotrzy- 
mania tego terminu konieczne jest, 
aby poszczególue urzędy wojewódz 
kie przedłożyły swe programy do 
dnia 30 grudnia r. b. 

Fomoc Funduszu Pracy na robo- 
ty publiczne jest zasadniczo zwrot- 
na i zależy ona od udziału własne- 
go instytucji inwestującej, względ- 
nie osób trzecich, w pokryciu ko- 
sztów inwestycyj. Pomoc dotyczy 
zasadniczo tylko kosztów  roboci- 
zny. W drodze wyjątku i w razie 
szczególnej konieczności pomoc 
objąć może również koszty materja 
łów i narzędzi pracy w sumie nie- 
przekraczającej 20 proc. pokrytej 
przez Fundusz Pracy robocizny. 

Z uwagi na konieczność szczegól- 


Zainstalowanie światła elektrycznego 
na ierenie szna orjium w Hołosku. 


W czwartek wieczorem w Sanatore" 
jum dla gruźliczych w  Hołosku pod | 
Lwowem odbyło Się uroczyste zapro- : 
wadzenie światła elektrycznego. W u- ! 
roczystości tej wzięsi udział: starosta 
powiatu lwowskiego p. Eckhardt, na- 
czelnk Wydziału zdrowia dr. Maiew- 
ski, dr. Kielanowski w zastępstwie cho 
rego wiceprez, miasta Irzyka kierow- i 
nik Sanatorium dr. Ł. Węgrzynowski, | 
inż. Kostecki im. Okręgowego Zakładu 


elektryf kacyjnego i personel Sanator- 
jum z lekarzami na czele. Załączenia 
świata dokonał starosta p. Eckhardt. 
Ogólmie podnoszono ofiarność Okręg. 
Zakładu elektr. który własnym kosz- 
tem 56.000 zł. doprowadził Światło z 
Zamarstynowa do Sanatorium w Hoło 
sku, Od wczoraj droga od rogatki Za- 
inarstynowskie, do Sanatorium jest 
rówAiceż oświetlona lampami elektrycz 
nem, (Wschód). 


Miasta mialy nicgdyś jedno, tylko oblicze to jakie stwarzało Światło dnia. Wiek cy- 


wilizacji i elektryczności sprawił, że miasta 


odsłoniły drugie jeszcze oblicze — dn. 


wniej nieznane — oblicze nocie. Do miast. w Którem najbardziej to drugie oblicze się 


przeobraża i pięknieje, należy bezwątpienia 


Paryż. Władze francuskie w należytem 


zrozumieniu estetyki miasta zaprowadziły niedawno w Paryżu specjalny system 0- 
świetłania z ukrytego Źródła najpiękniejszych budynków i placów. Akcja ta prowadzo. 
na jest dotąd stale. 

Na zdjęciu plac Komedii Francuskiej z Huminowaną fontanną. 
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Jubileusz Kanału Panamskiego. 


Dwadzieścia lat temu, 8 październi- 
ka 1913 roku, prezydent U. S, A., Wil- 
son, nacisnał, siedząc w swoim gabi- 
necie, guzik niewielkiego aparatu, u- 
sławionego na jego biurku. W tei sa- 
mej chwili, w odległości 3000 km. 0d 
Waszyngtonu, nastąpił wybuch 20.000 
kg. dynamitu w samem centrum kana- 
łu; wybuch ten porwał ze soba i WY- 
sadzi w powietrze ostatnie zapory, 
przedzielające jeszcze oba oceany: 
Atlantyk i Pacyfik. Prace przy wykoń 
czetlin kanału trwały jeszcze 10 mie- 
Slęcy, a oficialne otwarcie odbyło się 


15 sierpnia 1914 r. Przeszło ono jednak 
bez wrażenia, rozpoczęła sie już bo- 
wiem wojną Światowa. Pierwszym o0- 
krętem, który przejechał przez kanał 
Panamski, był stary parowiec francu- 
ski „Lomise”*, datujący się z T. 1886. 
W. miesiąc później przez kanał przeje- 
chat okręt Nansena. słymmy A) ak 


m 
DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


iicgo zaopiekowania się pozba'wio- 
ua pracy młodzieżą, przy wykony= 
waniu robót publicznych zostanie 
zastosowany system pracy zespoło- 
wej. Program prac Funduszu Pracy 
przewiduje również akcję pomocy 
żywnościowej, przyczem w wię- 
kszości wypadków wprowadzony 
będzie obowiązek oddania równo- 
ważnika udzielonej pomocy w for- 
mie odpracowanią w zakresie ce- 
lów czysto publicznych; obejmie 
ono wyłącznie bezrobotnych  zdol- 
nych do pracy i nieposiadających 
podstaw dla samodzielnej egzy- 
stencji. 

Działalność Funduszu Pracy roz- 
szerzona zostanie również w zakre 
sie akcji zaspakajania potrzeb dmu- 
chowych i umysłowych  bezrobot- 
nych drogą zakładania własnych 
placówek, względnie popierania już 
istniejących. 
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Jak wiadomo, uchwalony w dniu 
13 czerwca b. r. preliminarz budże- 
towy Funduszu Pracy ua rok budże 
towy 1933/34 wynosi w  globałnej 
kwocie zarówno dochodów jak i 
wydatków 100 milionów złotych. 
W ciągu pierwszych 6-c:1 miesięcy 
działalności Turduszu Pracy, na 
który to okres brzypada w uiyśł 
preliminarza kwota 50 milionów zł., 
wykonanie budżetu przedstawia się 
w. sposób następujący: Dochody 
wyniosły zł. 34.918.386, wydatki 
zaś zł. 35.077.881. Niedobór w sui- 
mie 158.495 zł. został pokryty kre- 
dytem krótkoterminowym. 

Należy przypomnieć, że zamknię- 
cie rachunkowe b. Funduszu Pomo- 
cy Bezrobotnym na dzień 31 marca 
b. r. (sprawdzone ostatnio przez ko 
misję rewizyjna) wykazuje docho- 
dów zł. 23.013.744.99, wydatków zł. 
22.330.154.73. Nadwyżka 683.590,26 
zł. stanowi z mocy przepisów arty 
kuł 2 ustawy o Funduszu Pracy 
kwotę wyjściową bilansu otwarcia 
Fundnszu Pracy na dzień 1 kwicet- 
Wa 1931 r. 

W pierwszem półroczu działalno 
ści Funduszu Pracy wydatki admi- 
uistracyjue wyniosły zł. 93.917 t. i. 
0.27 proc. ogólu wydatków. 

Wydatki na pomoc bezrobotnym 
wyniosły za pierwsze półrocze zł. 
14.789.530. Suma ta mie obejmuje 
wydatków za wysłaną w teren mą- 
kę w sierpniu i wrześniu b. r., gdyż 
wydatki te będą dopiero zaksięgo- 
wane po otrzymaniu Sprawozdań. 
Z tego tytułu dojdzie za sierpień 
około zł. 539.000, za wrzesień zaś 
około 565.000 zł. Wydatki na zatrud- 
nienie wyniosły w okresie sprawoz 
dawczym zł. 19.875.949. Ogółem 
przyznano kredytów wzglednie do- 
tacyj na zatrudnienie około 50 miljo 
nów zł., które są i będą realizowame 
w ratach miesięcznych aż do 31-go 


marca 1934 r. 


Na okres budżetowy od dnia 1-go 
kwietnia 1934 r. do dnia 31-go mar- 
ca 1935 r. Komitet naczelny Fundu 
szu Pracy uchwalił, przedłożony 
przez dyrekcję Funduszu Pracy pro 
jckt preliminarza, przewidujący po 
stronie dochodów i wvdatków glo- 
balną sumę 100 miljonów zł, Preli- 
minarz przewiduje po stronie docho 
dów opłaty ustawowe w wysolości 
14.360.000 zl., dotację Skarbu Pan- 
stwa 10.000. 000 zł., oraz różne doś 
chody w sumie 5.640.000 zł, ora? 
rezerwę 10.000.000 zł. Po stronie 
paet T wydatki na administra- 
cj eewidziane są w kwocie 
330.000 zł., wydatki na akcję zatrud 
menia w sumie 60.000.000 zł, przy 
czem zarezerwowana jest jeszcze 
na ten cel suma 6.000.000 zt.. wydat 
ki na akcie pomocy dla bezrobot- 
SG+W sumie 29.600.000 zł. oraz 

Twa na ten cel w kwocie 
3.960.000 zł, oraz różne oasis. w. 


wysokości 110.000 zł. 
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75-ta rocznica urodzin 
$eimy Lagerlöf. 


Znakomitą pisarka szwedzka, Selma 
Lagerlóf laureatka nagrody Nobla, ob 
chodzi 20 listopada bieżącego roku 75 
rocznicę swych urodzin. Sędziwa, au- 
torka wyraziła zyczenie spędzenia te- 
go dnia w spokoju i w odosobnieniu i 
zwróciła się do publiczności z nastę- 
pującym apelem: 

„Zwracam się tutaj z gorącym ape- 
lem do wszystkich moich przyjaciół ł 
czytelników w Szwecji i zagranicą ti 
proszę ich, by mi pozwolili spędzić 
75-ta roczmicę mych urodzin możliwie 
hajspokcjniej bez listów, depesz, kwia 
tów, podarków. wizyt t wszelkiego ro 
dzaju uroczystości. Prosze o to czę* 
ściowo dlatego, iż moje słabnące zdro 
wie może poważnie ucierpieć wskutek 
wysiłku, jaki tego rodzaju hołdy mu- 
szą niewątpliwie spowodować, częścio 
wio zaś dlatego, jż wydaje mi się okrop 
nem urządzanie święta radości w cza 
sie ogólnej depresji. kiedy każdy grosz, 
którv może być oszczędzony. winien 
być użyły dla ulżenia cierpienfom ña- 
szych nieszczęśliwych bliźnich. 

Prasa i publiczność szwedzka przy- 
jety apel Selmy Lagerlöf z sympatią i 
szacunkiem, lecz wydaju się wątpii- 
wem, czy zdoła on powstrzymać spon 
taniczny wylew przyjaźni i wdzięczno 
Ści niezliczonych czytelników i wielbi- 
cieli wielkiej pisarki w dniu jej uro- 
dzin. 


Polska w Radzie Admin. 
dla spraw nctodźców z Niemiec, 


Genewa, 12 października. (PAT) Ra- 
da Ligi zajęła się tezolucia Zgromadze 
uia w sprawie międzynarodowej orga- 
uizacji pomocy dla uchodźców z Nie- 
miec. Przy wstrzymaniu się od głosu 
delegata niemieckiego, postanowiono 
jednomyślnie upoważnić przewodniczą 
cego Rady do dokonania nominacji Wy 
sokiego Komisarza dia spraw uchodź- 
ców. i zaprosić do wydelegowania 
Swych reprezentantów do rady admi- 
mistracyjnej, która będzie wspomagała 
Wys. Komisarza, 15 państw, w ich licz 
bie także i Polskę, oraz upoważnić ra= 
dę administracyjną do zaproszenia in- 
nych państw. 


Znaczek poczfowy upamięfniający 
sowiecki lof do sfratosfery. 


Dla upamiętnienia pierwszego so 
wieckiego lotu do stratosiery, komi 
sarjat ludowy poczt i telegrafów, 
"wypuszcza nowe znaczki pocztowe, 
wartości 5, 10 i 20 kop. Znaczki po 
5 i 10 kop. wypuszczone zostaną w 
liczbie 100.000. znaczki po 20 kop. 
w liczbie 30.000. Na znaczkach znaj 
dować się będzie napis: „19 kilo- 
metrów — 30 września”. 


KOPERNIKA 
FUla emd ir S. FEDERA 


oer M4 WZW WC 


Złodzieje w gmachu 
ambasady włoskiej, 


(Telefonem od naszego korespoadenta) 


Warszawa, 12 października, (Sz.) Na 
cy ubiegłej o godzinie 2 mad ranem 
woźnego ambasady włoskiej przy pl. 
Dąbrowskiego 6, obudziły podejrzane 
szmery, dochodzące z biura. Woźny o- 
budził kilku Włochów niższych funk- 
cionariuszy ambasady. Zebrali się oni 
na schodach i po chwili spostrzegli ia. 
kichś dwóch mężczyzn, obładowanych 
workami. Gdy zapalono Światła, oka- 
zało się, że są to dwaj elektromonte: 
rzy, pracujący przy zakładaniu instaa 
lacji elektrycznej w ambasadzie. 

Dorobili oni sobie klucze do drzwi. 
wejściowych i weszh w nocy do ma- 
gazynu, skąd zabrali 2 worki konserw 
mięsnych i rybnych, kilkanaście bute- 
lek wina i parę baniek z oliwą, Pofcia 
obu złodzieji amesztowaka. 


(Korespondencja wiasna 


Jesień jest najbardziej charakterysty 
czńią porą w Londynie, Deszcz, mgła 
i wilgotny wiatr podkreślają właści- 
wy kołotyt stolicy Anglii i mimo, iż są 
przykre do zniesienia, zyskują aproba 
tę przybyszów-cudzeziemców, którzy 
właśnie tak wyobrażają sobie metro- 
polje brytyjską i są rozczarowani ile- 
kroć slofice ukaże się z poza chmur. 
Przemoknięci londyńczycy pocieszać 
się muszą odczytaniem ogłoszonego 
niedawno sprawozdania brytyjskiego 
instytutu _ meteorołogicznego, 


Nr z dnia 15 paździemika 1933. 


mgle londyńskiej. 


z Londyuu.) 


stwierdza, :ż lato ubiegłe — w przeci 
wieństwie do lata na kontynencie — 
było jednem z najsuchszych. naisłone 
czmiejszych i najcieplejszych na Wy- 
spach Brytyjskich. Tak długotrwałej 
suszy, jak w roku bieżącym, nie pa- 
imiętano od r. 1911. 

Rozpoczęcie sezonų niepogod i osła 
wionej „London fog“ nasutęło towa- 
rzystwu kolejowemu „Southern Rail- 
way“ dowcipny pomysł wyzyskania 
deszczowej konjunktury. Wypożycza 


które I ono na staciach podmiejskich parasole 


Wyniki ekspedycji do krainy Mayów. 


Zorganizowana ostatnio przez Ar- 
cheoloziczne Muzeum Yucatanu ekspe 
dycja naukowa do krajny starożyinych 
Mayów dała nadspodziewane wymiki. 


Celem ekspedycji było zbadanie spo 
sobów konserwacji słynnych ruin Pa- 
lenque, miszczonych ogromnie przez 
deszcze i roślinność, Tymczasem je- 
den z członków ekspedycji, inż. Esca- 
lona Ramos, idąc za wskazówkami tu 
bylców zagłębił się w niezbadane pu- 
szcze stąnu Campeche i odkrył tam 
ruiny starożytnego miasta Xcochac, 
którego istnienia domyślano sie tylko 
dotychczas na podstawie opowiadań 
indjan. 

Ruiny znajdują się obok rozległej 
wsi indyjskiej, której mieszkańcy. nie 
stety prawdopodobnie od niepamięt- 


„przypominają 


nych czasów czerpali z ruin budulec 
na swe własny domy. Same ruiny 
architekturą budowie 
Mayów w południowym  Yucatanie. 
Należy wnosić, że miasto kwitło w V. 
i VI. wieku naszej ery. Padło ono 
prawdorodobnie otarą najazdu Tol- 
teków około XII wieku. Charaktery- 
styczny jest szczegół, że Okolica in- 
djanie dotychczas składają w pewnych 
okolicznościach ofiary Dbożkom, któ- 
rych posągi znajdują się w ruinach. 
Indianie ci wierzą, że bożkowie sa po- 
tężni i msciwi, podobnie jak i duchy 
dawnych Mayów. Opodal ruin znaidu- 
je się cmentarzysko tych ostatnich, do 
którego nikt z okolicznych indjan nie 
waży się zbliżyć. 
— —0 


Program radjowy. 


Sobota, 14 pażdziernika. 


Lwów. Godz 7—-7'55: Trans. z Warsza- 
wy; Audycja poranna. 7'55—11'30: Przerwa 
11/30: Codzienny przegląd prasy polskiej. 
11'40: Odczytanie programu na dzień bie- 
żący. 11'45: Trans. z Warszawy. Komuni. 
kat Ministerstwa Opieki Społecznej dla 
Państw. Urz. Pośrednictwa Pracy. 11'50: 
Komunikaty i repertuar teatrów lwowskich, 
1157:  Sygmał czasu z  Obserwatorjum 
Astronomicz. w Warszawie, hejnał z Wie- 
„ży Marjackiej w Krakowie, 1205: Muzyka 
hiszpańska z plyt gramofonowych. 1230: 
Dziennik południowy i wiadom. meteor: 
12'35: Dalszy ciag muzyki liszpańskiej z 
płyt gramofonowych. 13—15'30: Przetwa, 
15/30: Komusikat gospodarczy. 15'40: Piom 
senki w wyk. Mieczysława Fogga (płyty). 
16: Audycja dla chorych w opr. ks, kap. 
Michała Rękasa 1 koncert orkiestry salo- 
nowej pod dyr. Tadeusza  Seredyńskiego. 
16'40: Trans. z Warszawy. Lekcja języka 
francuskiego (kurs średni). Lektor p. Lucien 
Roquigny. 16/55: Trans, z Warszawy. Kom. 
cert solistów w wyk. Janiny Konopasek= 
Szaleskiej (fort,), Mieczysław Szaleski (al. 
tówka) i Zygmunt Mossoczy (bas). 17:50: 
„Skąd się, biorą dziurki w zabce gumowej? 
(parę słów o polskiej fabryce gumy) — 
wygł. p. Stanisław Władyka. 18: Trans. z 
Warszawy. Odczyt: „Jak powstają polskie 
samoloty“, wygł dr. Feliks  Burdecki. 
18/20: Trans. z Warszawy z Konserwato- 
rium, recital organowy Bronisława Rut- 
kowskiego z udziałem Tadeusza Godłew. 
skiego (skrzypce). 19/05: Rozmaitości. 
19'20: Płyta gramofonowa. 19'25: Trans. Z 
Warszawy. „Hypochondryk“ frag. z powie 
ści Włodzimierza  Perzyńskiego „Mecha- 
nizm życia”. Kwadrans literacki. 19'40: Od- 
czytanie programu na dzień tastepny. 
19'45: Dziennik wieczorny. 1955: Przerwa. 
20: Trans, z Warszawy. Rewja orkiestry 
P. R. pod dyr. Shtanisiawa Nawrota. 21; 
Trans. z Warszawy. Skrzynka pocztowa, 
tecniczną. korespondencię bieżącą omówi 
i porad techaicznych udzieli p. Wacław 
Frenkiel. 21/15: Przerwa. 2120: Trans. Z 
Warszawy. Koncert chopinowski w wyk. 
Zbieniewą Drzewieckiego, 22: Trans, Z 
Warszawy. Wiadomości sportowe. z2'10: 
„Z krainy dolarów“, koncert poświęcony 
muzyce lekkiej i pieśni amerykańskiej da 
r. 1919, w wyk. orkiestry mandolinistów 
„Hejnał pod dyr. Adama Eplera i Józe 
Zubik (tesor). 23: Komunikaty. 23'05—24: 
Dalszy ciąg orkiestry mandolinistów „Biel. 
nał*. 


Niedziela. 15 października. 


Lwów. (381). Godz. 9: Trans, z Warsza- 
wy. Sygnał czasu i pieśń: „Kiedy ranne 
wstają zorze“. 905: Gimnastyka. 9'20: Mu. 
zyka z płyt. 935: Dziennik poranny. 940: 
Chwiłka gospodarstwo domowego. 9'55— 
10: Przerwa. 10: Trans. z Krakowa, Nabo- 
żeństwo z kościołą św. Anny. 1045: Tr. 


z Krakowa. Piyty, 1135: Trans, z War. 


; syjąa w przeszłości į teraźniejszość 


szawy. Odczyt misyjny .Polska idea mi. 


wygl. ks. Feliks de Ville, dyrektor Archi- 
djecezjalnych Związków  Misyjnych. 11'50 
—1157: Przerwa. 11/57: Trans. sygnału 
czasu z Obserwatórjium Astronomicznego 
w Warszawie. hejaał z Wieży Mariackiej 
w Krakowie. 1205: Odczytanie programu 
na dzień bieżący, 12/10: Trans. z Warszam 
wy. Wiadomości meteor. 1215: Trans, 
z sali Polskiego Tow. Muzycznego we 
Lwowie fragmentu uroczystej audycji ku 
czci brata Alberta. 13'12: Trans. z Warsza” 
wy. ll-ga część poranku muzycznego z 
Filharmonji Warsz. poświęconego utworom 
Piotra Czajkowskiego w wyk. orkiestry 
filharmonicznej pòd dyr. Adama Dołży. 
ckiego i Wacław Kochański (skrzypce). 
13:40: Trans. z Warszawy ze stadionu Le. 
gii międzypaństw, meczu piłki nożnej Poł. 
ska—Czechosłowacja. 1410: Tr. z War. 
szawy. Odczyt rolniczy „Walczmy z nie. 
dbalstwem przy obchodzeniu się z mle- 
kiem i jego przetworami” wygł. p. Marja 
Kapuścińska. 1435: Trans, z Warszawy, 
„Dla wsi i dla miasta“ (płyty). 1425: Giet- 
da rolnicza. 15:: Skrzynka leśna w opr. p. 
J. Barczyńskiego. 1520: Trans. z Warsza. 
wy. Muzyka salonowa W wyk. kwintetu 
Arkadjusza Bukina. 16: Trans. z Krakowa. 
Opowiańanie „W pałacach królowej Kin. 
gi” Zygmunta Nowakowskiego. 1615: Tr. 
z Warszawy. Słuchowisko dla dzieci: „Jak 
harcerz Skapą  Wojciechową rozumu na. 
uczył“ — Benedykta Hertza. 1630: Muzy. 
ka z płyt. Arje operowe w wyk. M. Flety. 
16/45: Trans, z Warszawy. Kwatlrans poc- 
tycki, „Sonaty Krymskie A. Mickiewicza. 
17: „Lwów. kolebka harcerstwa polskie. 
go“ — wygł. prof. dr. Stanisław Niemczye 
cki. 17/15: Trans. z Warszawy z placu 
Marszalka Piłsudskiego, fragment akademii 
ku uczczeniu 400-rocznicy urodzin Stefana 
Batorego. Hymn państw. Przemówienie 
gen, Omicz - Dreszera. 17/30: Trans. z Ka- 
towic. Połska muzyka ludowa (chóry ślą. 
skie i soliści). 18: „Prawdziwy bohater" — 
wesołe słuchowisko w/g Kornela Makuszyń 
skiego w radjofonizacji Małgorzaty Ster- 
bówny. 18'40: Trans. z Poznania. Recital 
śpiewaczy Marji Trąmbczyńskiej, 19*25: 
„Silva Rerum“. 1930: Trans, z Warszawy. 
Radjotvgodnik dla młodzieży: „Co się dzie. 
je na świecie” w opr. Bruno „ Winawera, 
19/45: Odczytanie programu na dzień na- 
stępny. 1950: Trans, z Warszawy. Muzy. 
ka lekka w wyk. orkiestry P. R. pod dyr. 
Stanisława Nawrota i Stefan Nowita (te. 
uor). 20'50: Dziennik wieczorny, 21: Od. 
czyt aktualny. 21/15: „Na wesołej lwow. 
skiej fali". 2215: Wiadomości sportowe ze 
Lwowa. Krakowa, Katowic. Wilna, Łodzi, 
Poznania i Warszawy. 22/25: Lwowski ko. 
munikat sportowy, 2230: Trans. z Ware 
szawy. Dalszy ciąg muzyki tanecznej z ka. 
wiarni „Ziemiańskiej*. 23: Komunikaty. 
28'05—23'30: Najpiękniejsze utwory z płyt 
gramtofonowych. : 
aan Zam 


właścicielom biletów miesięcznych 
za opłatą dwóch pensów dziennie. Ci, 
którzy. wykupują bilet jednorazowy: 
lub tygodniowy, moga również korzy | 
stać w czasie deszczu z wypożyczone 
go parasola. lecz musza złożyć zastaw | 
w wysokości 5 szylingów. Złośliwi 
twierdzą, iż najbardziej interesującym 
szczezgółem tego pomysłu jest źródło 
pochodzenia parasoli, którem ma być 
rzekomo... kolejowe „biuro rzeczy za- 
gimonych"'. gromadzące od lat meskoń 
czone ilości parasoli, zostawionych 
w pociągu przez roztargnionych po- 
dróżmych. Byłaby to rzeczywiścię za- 
bawna sytuacja. gdyby przemoczony 
do nitki pasażer spostrzegł, iż parasol, 
który go ochrania dzięki dwupensowel 
dopłacie do biletu, był ongiś jego wta- 
snością. Czy mógłby wytoczyć proces 
o sprzeniewierzemie? Ludzie przewidu 
jący wysuwają ponadto pytanie, jaką 
gwarancię ma towarzystwo. iż poży- 
czony nawet pod zastaw 5 sh. para- 
soi będzie mu zwrócony? A może zno 
wu znajdzie się w „biurze rzeczy za- 
ginionych“, przypuszczać bowiem na- 
leży, iż podróżny, który gubi parasol. 
za który zapłacił Sporą sumę, nie bę- 
dzie bardziei troszczył sie o ten, za 
który dał tylko niewielką kaucję. W 
każdym razie, dzięki nowemu syste- 
mowi towarzystwa „Southern Rail- 
way“, stare parasole będą Puazczone, 
w obieg, zamiast leżeć bezczynnie w. 
biurze kolejowem. 

W porze deszczów ożyła znów kwe 
stja taksówek londyńskich. We wszy- 
stkich wielkich miastach stare auta 
przedwojenne są dawno wycofańe z 
użytku, Jedynie w stolicy Anglii, pra- 
wo naturalnej selekcii nie jest uwzglę- 
dnione i stare, odwieczne gruchoty u- 


trzymują komunikacię, dostarazajac 
tematu do piosenek kabaretowych. 


Bierze się taksówkę zwykle poto. aby, 
jechać prędko, tymczasem pa każdem 
skrzyżowaniu ulic hamulce starej lan | 
dary zgtzytają rozpaczliwie. szofer 
wykoftywa bezowocnie szereg mane- 
wrów, aby poruszyć ją z miejsca. a 
nieszczęśliwy pasażer. podrzucany nie 
miłosiernie, rezygnuje z dałszej jazdy, 
i wskakuje do autobusu lub niezawod 
nego „tube“. Około zaś 3000 aut, t.i. 
jedna trzecia ogółu taksówek w Lon- 
dynie, należy do typu zabytków mu- 
zealnych. 
Zapewne dla zobrazowania kontra- 
stu między zdobyczami najnowszej 
techniki, a niedoskonałością starych 
typów, urządzono w Olimpii wystawę 
samochodów. Niektóre firmy wystawi 
ły modele tak skonstruowane, iż 1o- 
Żną podziwiać ich wnetrza w przecie- 
ciu i oglądać tłoki. wentyle i inne 
szczegóły techniczne motoru, Jednym 
z maibardziej interesujących ekspona- 
tów jest ogromny Daimler, ulubiona 
marka króla Jerzego, Koło rozpędowe 
motoru tego olbrzyma, demonstrowa- 
ne na wystawie, posiada 6 stóp średni- 
€y. czyli jest 10 razy większe od koła, 
używanego w normalnych wozach. 
Mimo niewdzięcznego klinatu. Se- 
zon sportowy, który trwa w Anglii po. 
przez wszystkie pory roku, kwitnie w 
całej pełni. Wraz z jesienną porą w 
stolicy, londyńczycy powrócili do zwy 
kłych rozrywek. wyścigów. matchów, 
gałeryj obrazów, koncertów, premjer 
i do bardziej jeszcze dokuczliwych od 
zmian klimatycznych — trosk ekono- 
micznych i społecznych. 
_ Londyn, w październiku 1933. 
% Bys. 


Kluby, o których się nie mówi: 


Paryż posiada 170.602 zarejestrowa- 
nych w pteiekturze policii klubów. 
związków i stowarzyszeń. Większość 
stanowią zwykłe, prozaiczne ztzesze- 
nia zawodowe, Ale są kluby, których 
taiemmicze nazwy nic same przez się 
niemówia, n. p. czem sie zajmują azłon 
kowie „Klubu golonych twarzy“? (re 
jestr nr. 168.903), albo co mają na myśli 
czlonkowie „Klubu <cielęcego zeba“? 
Nie trudno jest domyślać sie, że do 
„Klubu Bachusa“ nie przyjmuje sie ab“ 
stynentów, ale kto w takim razie nale 
ży do „Klubu wariatów"? Kto przy- l 
chodzi do „Klubu idiotów“? Czem si 
zajmuja członkowie „Patronatu dzie” 
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L. 52. 
E Salarcini (Włochy). 
(Oryginalne). 
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Mat w 2 posunięciach, 


E. GB 
Grancais Le Liunnais (Paryż). 
(L'Action Francaise 1932), 
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Mat w 4 posunięciach. 


PARTJA L. 44. 
Obrona indyjska. 


„Mana w turnieju eliminacyjnym o mi- 
"ZOgrwO Lwowa w październiku b. r. 


iale: Eombach. Czarne: Eidelheit. 


l. dą, Si6; 2. c4, e6; 3. Sc3, Gb4; 
„ Można też grać d7—d5, jednak nie 
b6?, które daje Białym dobrą zrę n, p. 
4. e4! Gb7; (lub 4. Gb4, 5, e5! Se4; 

6 He4 $c3; 7 a3! it d) 5. Heż. Gb4 itd. 
4. Hb3! 

„Przez dłuższy czas uważano to posunię- 

tie za słabsze od 4. Kicz. Dopiero na roz- 
ływanym w Karlsbadzie w 1929 r. turnie- 

IU wykazał Spielmann, że ze względu na 

Możjiwość długiej roszady posiada ono du- 

<a wartość, Od tego też czasu uchodzi ten 

tuch za najlepszy. 
4... Gxc3--; 

g Zwykle gra się tu 4.. Cc7—c5; 5. dxc. 
<6; 6, Gd2 Gxc5; 7. e3. 0—0; 8. Sf3 d5; 
(0—0—0, dxc4; 10. Hxc4, He7; (Rabino. 

Wicz — Romanowski, Moskwa 1925). 

qè Hxc3, Se4! 6, Hc2. f5; 7. Sf3. b6; 8. g3, 
07; 9, Gg2, Scó; 

Groziło 10, Sg5. 

et 0--0, He7; 11. a3. 0—0-—0; 12. b4, 
“^: 13, Gb2, g4; 14. Sel. 

p. lad. którego jednak Czarne w dalszym 

w biegu parti nie wyzyskały. Białe po- 

4.0 były grać 14.. Sh4. aby przeszko- 

k3 „AE! czarnego pieszka h7— 
14, Sb8; 

Grozilo a5! 
Nael, h5; 16. d5, Wh—e8? 
onp ealo grać 16.. Sfo i podiąć próbę 

ù go taku zapomocą h4 i Hh7! Obecnie 
ce ja Czarne inicjatywę całkowicie w rẹ- 

ałych. 


$ 


tse Sd3, Sa6; 18. SI4, St6; 19. Wi—dl, 
* 20. Had, Kb8: 


ay ilo 21. b5 į Hxa7. 
Suaj 16, e5; 22. Gxb7, Kxb7; 23. dxc7, 
$ 03 24, Sd3. e4; 25, Se5. Meęós 26. c5 


"UB, 

Djia po którym tracą Czarne piona. 
i dą! Strony znaidowały sie w niedoczasie 
gica, ŻY Przebieg partii zatraca swój lo- 
Dr, Charakter. mając przebieg bardziej 

2, adkowy. 

Bi, STA?! e3: 28. c64, Ka8; 29. 147? 
29 a wystarcza do przegranej. Fo 
Przewagą, mogły Białe utrzymać zdobyta 

Tę” „£XI3 e. p. 30, Wxd5??. 

Miasto o Drawna ofiara powoduje natych. 

30. YE Przegranie partji. 

` 2--1 31. Kil. Sxd63 
m Hel odu niędoczasu Czarne przeoczvły 
32. Raq qMałeM w kilku posunięciach. 


fd; gą ae _Wxd7; 33. cxd7, Hxd7: 34, Wdł. 
Biais (5% B-P] 
35 x R, zgubione. 
26. Kxia. P 
Hesp BO ext3 
Bia ue Ka aur, s KM 


= A O BOO. 
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S. LIMBACH 
S$amomat. 


Kompozycja szachowa doby obecnej ne 


oaramcza się do znanych zadań regular- 
nych, których myśl przewodnia nie odbie. 
ga od główuej idei gry praktycznej, Po- 
tężny rozwój problemistyki szachowe; 
stworzył prace zawaruukowańe przepisami 
pamiennemi zupelnie od tych, do których 
każdy z nas stosuje się w normalnie gra- 
mej partji Do zadui tego typu uależy za- 
liczyć saimomaty, które nam Są najbar- 
dziej dziś znane z cyklu. że tak powiemy 
„zadań ekscentrycznych". — Przez Sam.- 
maty rozumiemy zadania w których piały 
gmusza Czarnego. aby mu w pewnei okre- 
ślonej ilośc! posunięć dał mata. 

Wynika więc z tego. że obrola czar. 
nych polega na unikaniu możliwości zamau- 
towania białych. Jak to wygląda ilustruje 
poniższy przykład. m0 


S. Limbach (Lwów) 
(„Die Schwalbe 1932). 


Samomat w 2 posutięciach, 


Hxg4-- 
matach grożbowych. W samomatach tem. 


Rozwiązanie: 1. Wsg8S-—h8! i białe grożą 
Hxg4+. Wxg4 mat. Czarne. aby nic dać 
mata bronia się. Przypatrzmy się obronom 
Czarnych . 

..W/li7. (Wieża zeszła z linji g, aby nie 
malować po Hxg4 na polu g4.) Białe 
graiją po tej obronie 2. Hg5-H. hxg5 mat 
(W groźbie nie mogło odrazu nastąpić 
2. He5+ ze względu na Wxg5 bez mata). 

Weźmy inną obronę  ..(if3; 2. Gxz3--, 
Gxg3 mat. W tej odmianie Czarne uwalnia 
ja przytrzymanego białego Gońca f2 (je. 
śliby po obronie Gf3 nasiapiło 2. Hxg4, to 
Czarie graja Gxf4 bez mata), W tem za- 
daniu wstęp jedynie Wh6, z uwagi na ruch 
piona h6 na h5 i po ruchu grażbowym 
2. Hxg4-- pion h5 nie może bić g4, gdyż 
jest przytrzymany. (a więc tylko Wxg4 
mat). Inny dowolny ruch Czarnych powo- 
duje groźby Hxg4. 


powych Białe czekają na odpowiedni ruch 
Czarnych, aby zmusić Czarne do danią 
sobie mata. Poniżej przykład na samomat 
tempowy. 


S. Limnach (Lwów). 
„Polska Zachodnia“ 1930). 


= W è U 0 7 > 


Samemat w 2 posunięciach. 


4. Hyl—12! Tempo! 

Zadanie to typu „Fata . Morgana" ma za 
temat wykupno figur. Pierwsze posunię- 
cie wyczekujące, bezgrożbowe. 

gl, HL W; 2. Hel4- H, Wxel mat. 

«g1, G; 2. He3-, Qxe3 mat. 

..g1, S; 2. Hc5! Se2 mat. 

-.CXxb3: 2. Dgl! b2 mat. 


Mamy tutaj przykład na zadanie „Fata- 
mergana“ (w regularnych zadaniach 
„White to play“) Przed — gra .cxb3; 
2. Wa4 dowolnie b2 mat. 


Po rnchu wstępnym powstaje 4 nowe 
maty i jeden zamienny (cxb4), Wspomnla- 
łem potrosze w tym artykule o zadaniach 
„Fatą - morgana', Osobny artykuł trakto- 
wać będzie o ideach w samomatach m. in. 
omówi gry Herlina, Plachutta, Healey -- 
Bristol. Anti — Bristol, Grimshaws. rzym 
ska ideę. Turton i Anti — Turton i t p. 

Prace te będa ilustrowane zadaniami 
wybitnych mistrzów w tej dziedzinie kom- 
pozpoł szachowei 


z dwa IS pada ertia 


t 
Obrony takie moga zachodzić w samo- 


1 


19.33. 


jak zasrałcyś w tej pozycii? 
L. 8. 


P. $. Lecnhardt. 


baka 


4 
Kd 
Ż 


Biale zaczynają, a 


Rozwiązśnie pozycji L. 7, 
46. —, Wzxg4!; 47, c7, —3 
d7. hxg4, Whz!; 
47. —, WKó; 48. We5-|-. Kdó; 49, Web, 
Kc7; i białe poddają, 
84, 


M. Kuhl. 
{1 nagr. Die Schwalbe 1932 — I) 
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Mat w 3 posunięciach -i 


ROZMAITOŚCI, 


Rosja. Mistrzostwo sow. Rosji rozgry- 
wane w obecuym roku poraz ósmy, zdobył 
24-letni mistrz. Botwinnik, wygrywając 
tu:niej z 14 pki, (20 uczestników), Za mim 
umieści: się I. Ałatorzew 13 pkt. II—V, 
Lisicyn, Lotweniisch 1 Rabinowicz po 12 
pkt. VI. Rauser Ilie pku. VII, Czechower 
11 pkt. VIH. Dr, Bogatyrczuk 1014 pkt. 
IX. Kan 10 pkt. X. i XL Riumin i Roma- 
nowski po 9%, pkt. XH — XIII. Werliński 
i Judowicz pu 9 pkt. XIV. Sawicki 834 pkt. 
XV. Sorukin 744 pkt. XVI i XV! Reymann 
i Goglidze po 7 pki. XVRI. Zubarew 62% 
pkt XIX. Diuz Chotimirski 5% pkt. i XX. 
Kuriłow 5 pkt. 


W przyszłym roku zostanie urzadzony 
tma wzór turnieju Moskiewskiego wielki 
turnie- międzynarodowy, który pozwo! 
się wreszcie zorjentować co do rzeczywi. 
stej s4y gry sowieckich graczy. 

Tymczasem zaś czeski mistrz Flohr za 
pośrednictwem Iljina Żenewskiego stara 
się o mecz z mistrzem Botwinnikiem któ. 
remu posłał już wyzwanie. 


Leningrad. Znany rosyjski mistrz. Iljin 
Żenewski został przydzielony służbowo do 
dyspozycji sow, konsulatu w Pradze. 


W  kuracyjnej miejscowości Ebensee 
w Austrii odbył się turniej zakończony 
nast. wynikiem: 1. H. Mueller 8% pkt. II. 
i II. Eliskases i Spielmann po 8 pkt. IV, 


i V. Kunert j Schenk po 6 pkt. VI. Prius 
5% pkt. VII. Demetriescu 4% pkt. VIII, 
Dr Kazinger 3 pkt. i IX. panna Harum 
234 pkt. 

Wroclaw. Turniej o mistrzostwo Nie- 
mieckiego Górnego Śląska zakończył się 
niespodziewanem zwycięstwem L. Schmit- 
ta (Wrocław) 5% pkt. II. miejsce zdobył 
Ahues 4% pkt. IHI. Dr. Seitz 4 pkt. IV. 
i V. Rellstab i Richter po 3% pkt. VI. Joha 
3 pkt, VII. Machate 2% pkt. VIII. v. Holz- 
hausen tł pkt. 


Finlatdja. W turnieju o mistrz. Finlandii 
(rozegratem w  kuracyjnej miejscowości 
Lovisa) zwyciężyli Gauffin i Rasmussen 
po 8 pkt. przed III, IV. i V. Dr. Krogiu- 
sem. ISchepurnuwem i Wilenem po 6% 
pkt. Mistrzostwo przyznane zostało Ras- 
musenowi. 


ROZWIĄZANIA ZADAŃ. 


L. 78. F. Seidemann. 1. b2—b3! 

Praca Odznaczająca się lekka konstrukcją 
o zbyt jednak szablotowych matach. W tre- 
ści — Między innemi — jedno związanie 
białego hetmang z równoczesną przesłoną 


' czarnej Wieży h5, 


| 


L. 79. J. Telkes. 1. Gh2—-d6!1 

„b2, 2. Hdi «q4, 2. Hhl 

„c3, 2. Hfl ..e5 2  Hc3 

..15 2. Heg7, .. 6, 2. He3... 

Oryginalna grą falangi czariych pionów 
xtóre zamykając kolejno diagonale a1—-h3 
umożliwiają tem  różnostronną wędrówkę 
białemu hetmanowi. 
na typowych linjowych kombinacjach. 


WIELKIE WYGRANE: 
| 


100.000 zł. 
75.000 zi. 
50.000 zł. 


iwiele innych wygranych 
padło ostatnio w największej 
w Po:sca kolakturza 


J Wolanow 


Warszawa, Marszaikowska 154 - 12 
róg Królewskiej 


300.000 zł. | 


Radzimy prze:o wszystkim nabywać 
losy l-ej klasy w kolekturze WOLANOWA 


£amiejscowym wysyła się natychmiast po 
wpłaceniu należności do r. k. O. na konto, 
numer i8.81*, 
Cana 14 á} 10: połówki Zł, 20 — 
tztago lasu Zł. 4£'-» 


UWAGA: 
liągnienie już 19 październka T. b. 
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Kronika stanistawowska 


Fala pożarów w wojewódziwie 
stanistawowskiem. 


W ostatnich dniach wzmogła się w za. 
straszajacy sposób liczba pożarów po 
wsiach województwa  stanisławowskiego. 
Niema wprost dnia, by nie zanotowano kil 
ku wypadków ognia. Ostatni komunikat po 
licyjny notuje: w Nadziejowie (pow. Doli- 
na) zniszczył pożar zabudowania gospodar- 
cze i narzędzia rolnicze, stanowiące wła- 
sność Iwana Kryczxi, Ogółem szkoda Wy- 
mosi ponad 5000 zi. W tym samym dniu 
spalila się w Nadziejowie stodoła Marii 
Korduk. Jak wykazały dochodzenia policyj 
ue ogień powstał przypadkowo, 


Z powiatu śniatyńskiego sygnalizują © 
dwóch pożarach z ub. nocy, I tak w gmi- 
nie Trościaniec spłonęła studoła  Izrae 
Rosenbauma, zaś na szkodę Anczla Kalma 
na w tej samej mieiscowości zgorzałyv dwa 
budyiki gospodarcze. W obu wypadkach 
mie ustalono przyczyny wybuchu ognia, 
Pozatem ub. nocy pastwą ogiia padły — 
dom mieszkalny Stanisławy Petryki w O- 
bertynie pow. horodeńskiego. gospodat- 
stwo Fiotra Nowaiskiego w Targowicy ad 
Fiorodecnka oraz zabudowania gospodarcze 
Paraski Rozumowicz w Korołówce pow. 
tłumackiego. iyle komunikat z jednego tvl 
ko dnia. 

W związku z wielką ilością pożarów, 
wydał — jak to już donosiliśmy — p. wo- 
jewoda stamsławowski szereg zarządzeń 
przeciwpożarnizych. Spodziewać się nale- 
ży, że planową akcja przeciwpożarowa da 
dodatnie skutki i że nareszcie ustaną poža. 
ry. 


Echo procesu Ziarkiewicza, 


Głosuym był przed kilkoma miesiącami 
w DiańiSiawowie proces dyr. Rzeźni Miej. 
skiej dr. Ziarkiewicza, oskarżonego o po. 
pełnienie nadużyć ną stanowisku urzędo- 
wem. W związku z tą sprawą aresztowa- 
no wówczas kupcą stanisławowskiego Ma. 
ksa Hełlmana pod zarzutem nakłanianią 
świadków, do składania zęznań  korzyst- 
nych dla oskarżonego. Obecnie odbyła się 
przed sądem rozprawa karna przeciw Hell 
manowi, w wyniku której został on mie. 


winniony. 
— . 


TEATR IM. MONIUSZKI pod dyr. Z. Ło- 
zinskiej: 


Sobota, 14 bm. godz. 15.30: „Urwis' przed 
stawienie dla młodzieży, 

Sobota, 14 bm. godz. 20: 
Premjera. 

Niedziela 15, 15 bm. godz. 15.30: „Gdy: 
bym chciala‘. 

Niedziela 15 bm. godz. 20: „Południca”, 


KINOTEATRY: 


BELLONA: „Gehenna kobiety“. 

OLIMPJA: „Adjutant Jego Wysokośc: 
(Vlasta Burdian), 

WARSZAWA: „Śpiew, całus į dziewczy 
na“ (Gustaw Fröhlich). 

URANJA :„Pieśń nad pieśniami* 

SYRENA, TON: nieczynje. 


Do Prenumeratorów. Prenumeratorzy 
„Słowa Polskiego" moga odbierać gazetę 
w niedziele i Święta w sali listonoszów. 
Główna poczta ul. Gosławskiego. 

Wicedyrektor DOKP, objął urzędowanie. 
Nowomianowany wicedyrektor DOKP, b. 
Kaluski objął w dniu wczorajszym urzędo= 
wanie. 

Nowa premiera w Teatrze im Moniu- 
szki. Dziś (sobotą 14 bm.) odbędzie się pia 
ta w ciągu 2-ch tygodni premjera w Tea. 
trze Im. Moniuszki, Wystawiona zostanie 
sztuka L. Stafia „Południca“ ze znana aktor 


„Południca“, 


Świetna praca oparta pKa Ładosiówną w roli tytułowej, Sztukę 
i reżyserułe Ryszard 


Wasilewski, 


mł —— 
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Ogłoszenia urzędowe. 
LICYTACJE. 


N. Km. 2507/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
6 grudnia 1933 o godz. 930 przedpołudniem 
odbędzie się w Sadzie Grodzkąn w Biale 
(biuro Nr. 9) licytacja nieruchomości Iwi. 
376 ks. gr. gm. kat. Biala, o łącznym oba 
szarze 2 ary 87 m. kw. Na realmości po- 
wyższej swi dom murowany, dwupiętro- 
wy. z poddaszem. Pod budynkiem obszer. 
ne ubikacje piwniczne nadające się na roz= 
lewmie i składy, W mieszkaniach piece 
kaflowe, podłogi częścią z miękkiego. częu 
ścią z dębowego drzewa. łazienki o Ściaw 
nach wyłożonych płytkami porcelanowe» 
mi. Wodociąg i elektryka. Pod całym poe 
dwórzem wykonaną jest lodownia z żel- 
betonowym stropem. Wartość szacunkowa 
166.290. zł. Najniższa ofertą poniżej któreł 
sprzedaż mie nastąpi wynosi 84.145 zł. Wa. 
runki licytacyjne można przeglądać w bin- 
tze Komornika w godzinach urzędowych. 

Komornik Sadu Grodzkiego, Rew. Il. 

Biała, dnia 10 października 1933. 4181/K 


I. Km. 2474/33 i dalsze, Edykt licytacyj- 
ny. Dnia 23 listopada 1933 r. o godzinie 9 
rano odbędzie się w Sądzie Grodzkim 
w Białej, biuro Nr. 9, egzekucyjna sprze- 
daż w drodze publicznej licytacji: 1) 2/4 
części realności Iwh. 39 gm „kat, Janowice 
obejmujące 5 mörg 449 sążni kwadm.. na 
których stoi budynek mieszkalno . gospo- 
darczy. stodoła, szopa. piwnicą i studnia. 
Wartość szacunkowa po potrąceniu doży- 
wocia wynosi 8.268 zł. 25 gr. Najniższa 
oierta poniżej której sprzedaż nie może 
dojść do skutku 5.512 zł. 17 gr.; 2) 2/4 czę- 
Ści realności lwh. 40, gm. kat. Janowice, 
obejmujące obszar 4 morgi 1.739 sązni kw. 
Wartość szacunkową po potrąceniu doży- 
wocią wynosi 6.016 zł. 75 gr. Najniższa 
oferta poniżej której Sprzedaż nie moze 
dojść do skutku wynosi 4.011 zł, 17 gr. 
3) Realność lwh. 176 gm. kat, Janowice, 
obejmująca obszar gruntu 6 mórg 1.164 
sażni kwadr. na której stoi budynek mie. 
szkalny, parterowy, nadbudowa, stodoła, 
stajnia, szopa, kuźnia j studnia. Wartość 
szacunkową tej realności wraz z przyna- 
leżnościami (narzędzia rolnicze) wynosi 
47.880 zł. Najniższa oferta poniżej której 
sprzedaż nie może dojść do skutku wynosi 
31920 zł. 4) Realność wh. 380 gm. kat. 
Halonów. obejmującą obszar gruntu 3 more 
gi. 654 sażnie kwaidr. Wartość szacunkowa 
wynosi 3.405 zł. 48 gr. Najniższa oferta 
poniżej której sprzedaż nie może dojść do 
skutku wynosi 2.276 zł, 32 gr. Wadjum 
wynosi 10% z ceay szacunkowej. Warunki 
licytacji są do przejrzenia w biurze pod. 
nisanego komornika w godzinach od 9-ej 
lo 13-€j. 

Józef Pelczarski 
Komornik Sadu Grodzkiego. Rew l. 
Biała, dnia 23 września 1933, 4182/K 


I. Km. 2472/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
23 listopada 1933. godziną 10 rano. odbę. 
dzie się w Sadzie Grodzkim w Białej, biu. 
ro Nr. 9, egzekucyjna sprzedaż w drodze 
publicziei licytacji, realności twh. 1189 ks. 
gr. gm. kat. Lipnik. obeimującej obszar 450 
sążni kw. na której stoi budynek parte- 
rowy, murowany. obejmujący 6 pokoji i 2 
kuchnie. Wartość szacunkowa tei realmo.. 
Ści wynosi 39.583 zł. Najniższa oferta, DO- 
niżej której sprzedaż nie może dojść do 
skutku wynosi 19.792 zł. 50 gr. Wadjum 
wylmosi 3.958 zł. Warunki licytacji sa do 
przejrzenia w biurze podpisanego komor- 
tika w godzinach od 9 do 13.ei. 

Józet Pelczarski 
Komornik Sądu Grodzkiego. Rewiru I. 
Biała, dnia 23 września 1933. 4183/K 


_ Km. 1597/33. Edykt licytacyjny. Dnia 15. 
listopada 1933. o godzinie 9 rano, w biurze 
Nr. 12, I. p. Sądu Grodzkiego w Nisku, od- 
będzie stę licytacja realności whl. 2409, 
gminy Nisko, w skład której wchodzi pgr. 
148/1 dom mieszkalny murowany. drewit. 
tnia, wychodki i płot, stanowiącą własmość 
Michała i Zofii Karów po połowie. Cena 
szacunkowa 15.618 zł. 50 gr. Najniższa 
oferta 7.809 zł. 25 gr. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. — Zresztą od- 
syła się do postanowień edyktu licytacyf.. 
nego, wywieszonego na tablicy sądowej. 
Akta i warunki icytacyjne można przeglą. 
dnać w biurze komornika Sadu Grodzkiego 
w Nisku, Komornik Sadu Grodzkiego w Ni- 
sku, Marjan Polak. Nisko. dnia 27 Wrze- 
śnia 1933. 4184/K 


1, Km. 1277/33. Obwieszczenie. Jan Ta- 
baka, komornik Sadu Grodzkiego. rew. HI. 
w Przemyślu, przy ul. Słowackiego 42 
urzędujący obwieszcza, żę dnia 14 grudnia 
1933, godz, 9-ta odbędzie się w Sadzie 
Grodzkim w Przemyślu. biuro Nr. 22, II. p. 
sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomo. 
ści w Stubienku położonych. a to: a) poło- 
wy realności obj iwh. 183, 272 i 601 oce- 
nionych na 3069'80 zł. Iwana Ślizaka po 
Seńku własnych; b) całych realności obj. 
lwh, 120, 224, 294, 775 i realności obj. Iwh, 
730 za wyjątkiem pgr. likat. 1699/4, 1702/3, 
1701/3 i 1741/3 —- ocenionych łącznie na 
kwotę 35.05535 zł. Iwana  Medyckiego, 
srna Pawła własnych. Przy licytacji za. 
chowane będą warunki licytacyjne ustawo. 
we. Na 2 tygodnie przed terminem licyta. 


cyjnym można ma miejscu oglądać rcaliv» 
ści powyższe w dalach powszednich mię- 
dzy godziną 8—18, akta zaś w Sądzie 
Grodzkim w Przemyślu. biuro Nr. 22. 
Komornik Sądu Grodzkiego. Rewiru HMI. 
Przemyśl. dnia 5 pażdziernika 1933. 
4185/K 


Km. 1676/33. Edyht licytacyjny. Na wnio. 
sek strony egzekwującej Feiwlą Kleinman- 
una w Jaśle odbędzie się dnia 23 listopada 
1933 r. o godzinie 12 w południe. w biurze 
Nr. 12 Sądu Grodzkiego w Strzyżowie na 
zasadzie edyktem niniejszym zatwierdzo- 
mych warunków  licytacyjnych, licytacja 
realności whl. 105. ks. gr. gm. kai. Gwoź- 
nica dolna, składającej się z parc. grt. Ikat. 
757, 568/2. 568/6, 749/6, 751/4, 752/4. — 
Wartość szacunkowa 3.065 zł. oraz realno- 
ści whl. 169, składającej się z parc. bud. 
Ikat. 100 wraz ze stodołą ocenioną na 1.509 
zł, Wartość szacunkowa 1,637 zł. Nainiż_ 
sza oferta łączna co do obu realności wy 
nasi 5.555 zł, Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 4186/K 

Komornik Sądu Grodzkiego 

Strzyżów, ania 6 października 1933. 


Km. 898/33. Obwieszczenie. W sprawie 
egzekucyjne! Sary z Rejfeisenów Serdman 
i tow. przeciw Pinkasowi Rundowi i tow. 
o 2.500 dol. am. zon. zgodnie z wnioskiem 
dłużników Pinkasa Runda i Mendla Schul- 
mana przekłada się termin licytacyjneł 
sprzedaży realności objętej whl. 112 i 699 
ks. gr. Zaleszczyki miasto, dłużników wła- 
shych z dnia 6 października 1933 na dzień 
6 listopada 1933 o godz. 10 rano a równo- 
cześnie przełożenie terminu  licytacyjnej 
sprzedaży tej realności na dzień 17 paź- 
dziernika 1933 się odwołuje. 

Komornik Sądu Grodzkiego 

Zaleszczyki dnia 25 września 1933, 4187/K 


Km. 530/33. Edykt licytacyjąy oraz we- 
zwanie do zgłoszenią wierzytelności, Strom 
na zobowiązana: Julja Emanuela 2 im. Del- 
la Scala. Na wniosek strony egzekwującej 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego we 
Lowie odbędzie się dnia 20 października 
1933 r., o godzinie 10 przedpołud, w tutej. 
szym Sadzie Grodzkim, biuro Nr. 6, na za- 
sadzie warunków licytacyjaych, które się 
obecnie potwierdza — licytacja majatku 
Kołodróbka whi. 65 ks, gr. dla większych 
posiadłości Sadu Okręgowego w Czortko. 
wie. Majętność ta obejmuje: gruntów pod. 
budowlanych 3 ha 90 ar. 49 m. kwadr.: roli, 
pastwisk. ogrodów: 386 hą 48 ar. — w tem 
12 ha 60 ar.sadu morelowego., lasów: 174 
ha, 45 ar. — z domem mieszkalnym, bu. 
dynkami gospodarczemi i dla służby, w pro 
tokole ocenienia bliżej wyszczególnionyni 
i opisanymi, Wartość szacunkowa meru- 
chomości wraz z budynkami i przynależno. 
Ściami wynosi 1.020.234 zi. 57 gr. Najniż. 
sza ofertą wynosi: 680.156 24.38 gr. poni- 
żej której sprzedaż mie nastąpi, Zarzadza 
się adnotacje wyznaczonego terminu licy- 
tacyjnego. 4188/K 

Komoruik Sadu Grodzkiego 

Zaleszczyki, dnia 20 lipca 1933. 


XI Km. 754/33, Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgloszenia wierzytelności. 
Stroną, zobowiązana: Mozes vel Mojżesz 
Rad, imieniem własnem oraz nieletnich dzie 
ci a to: Eljasza Leona 2 im. Maksymiljana 
i Ludwika Radów tudzież Salomon Rad. Na 
wniosek strony egzekwującej Zygfryda Mie 
sesa syna Izraela Isser Miesesa we LWO- 
wie odbędzie się dnia 22 listopada 1933 r. 
o godzinie ll-tej przedpołuduiem w sali II 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie 
przy ul, Sądowej Nr. 7. na Il-giem piętrze 
na zasadzie już zatwierdzonych warunków 
licytacja następującej realności: Księga 
gruntowa dzielnicy Il gminy m. Lwowa 
whl. 675. Oznaczenie realności: kamienica 
dwupiętrowa czynszowa położona przy ul. 
Grodeckiej Nr. 67 wraz z parcelą budowla 
ną o powierzchni 385 m kw. Wartość sza- 
cunkowa wraz z przynależn. zł. 98.192.40. 
wartość przynależności 2.351 zł, — Nafniż. 
sza oferta zł. 49.096.20. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 

rewiru XI. 

Lwów. 6 września 1933. 4192/K 

XI. Km. 1457/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Strona zobowiązana: Samuel, Juda, Fanny. 
Etka i Hania Leberfeldowie. Na wiosek 
strony egzekwującej Powszechnego Banku 
Kredytowego S., A. Oddział we Lwowie 
odbędzie się dnia 22 listopada 1933 r. o go 
dzinie 0-tej przedpołudniem w sali Il-giei 
Sadu grodzkiego miejskiego we Lwow'e 
przy ul. Sądowej Nr. 7, na Il-giem piętrze 
na zasadzie już zatwierdzonych warunków 
licytacja następującei realności: Ks. gr. Dz. 


Il. gm. m. Lwowa whl. 916, Oznaczenie | 


realności: 19/28 części realności składają- 
cej się z parceli budowlanej o powierzchn. 
359 m. Kw. i pobudowamiej na niej kamie- 
nicy jednomiętrowej położonei przy ul. Dzia 
łyńskich Nr, orj. 14. Wartość szacunkowa 
wraz z przymależn. zł. 18.589. — Wartość 
przynależności zł. 589. Nafniższa oferta Zł. 
9.294.50. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastapi. 
Komornik Sadu Grodzkiego Miejskiego 
rewiru XI. 
Lwów, 6 września 1983. 4193/K 


Redaktor odpowiedzialny: Jallan B ernadiuk ` 


Nr z dma 15 paźdzern ka 1933. 
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Km. il 2445/33. Obwieszczenie. Juliusz 
Szołłginia, komornik Sadu Grodzkiego Re. 
wiru H. w Tarnopolu. zamieszkały w Tar. 
nopolu (Sad Grodzki sa mocy art. 002, 603, 
i 604 K. P. C. ogłasza, że w dniu 25-g0 pa 
żdziermika 1933 r. o godzinie 12-tej) nie pó. 
Źniej jednak niż w dwie godziny) — w Tar 
nopolu. ul. Mickiewicza 8 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ruchomo 
ści składających się z 50 fl. wina Haut Sau. 
tern, 50 fi. wina Barsaka franc, 100 fl. wina 
Somlauer franc. oraz 25 fl, wina czerwo- 
nego Bordeau oszacowanych na łączną 
kwotę zł. 1300. na zaspokujenie wierzytel- 
ności Firmy „Electrolux“ w Warszawie. 

Powyższe ruchomości można oglądać 
pod wskazanym adresem w dniu licytacji. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II 

Tarnopol 25 września 1933. 4194/K 


Km. 323/33. Edykt licytacyjny oraz We- 
zwanie do zgłoszenia wierzyteżności. Stro 
na zobowiazania i) Józef Kocko, 2) Kata- 
rzyna Kockc w Żyrawie, Na wniosek Mo- 
zesa Grolla w Żurawnie, strony egzekwu- 
jacej jącej. odbędzie się dnia 15 listopada 
1933 o godz. tu przedpoł, w biurze Nr. 4 Sa 
du (irodzkiego w Żurawnie na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacja nastę 
puiących realności: Księga gruntowa Żyra- 
wa. 1) Whi. 510/a Oznaczenie realności 
pg. 1271, 1363, 1364 1365/1, 1365/2, 
1514, 2) whl. 541/a pgr. 1433, 1440: War- 
tość szacunkowa ad 1) 780 zł. ad 2) 
1400 zł. Najniższa oferta ad 1) 520 zł. ad 
2) 933 zł. 40 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi, 

Komornik Sadu Grodzkiego. 


Żurawno 10 października 1933. _ 4195/K 


I. Km. 1271, 995, 997, 1271/33. Obwieszcze 
nie. Komornik Sądu grodzkiego w Horoden 
ce na zasadzie art. 602 kpc. zawiadamia, ze 
w sprawie Fmy Bergmann i Preminger, Li 
by Zulauf, Eisiga Frieda i Bernarda Finka 
przeciw Saulowi i Lotti Frieafertig odbę- 
dzie się dnia 25 października 1933, o godz. 
lu przedpoł. w FHorodence lcytacjia publicz 
na ruchomości składających się z różnych 
towarów bławatnych wartości około 1000 
zł. które możną oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozmaczo. 
nym. 

Komornik Sadu Grodzkiego, Rew I. 

Horodenka, 10 września 1933, 4196/K 


UPADŁOSCI. 

I. Sa. 161/31/49, Zakończenie postępowa. 
nia ugodowego. Postępowanie ugodowe 
dłużnika Arnolda Neigera kupca w Krako- 
wie, Grodzka 3 — jest zakończone. 

Sad Okręgowy, Wydział I., cywilny. 

Kraków, dnia 20 sierpnia 1932. 4169 


Sa. 20/33/67. Zatwierdza się ugodę za- 
wartą na audjencjj ugodowej w dniu 14. 
lipca 1933 między dłużniczką firmy „Oświa- 
ta“ Ski z ogr. odp. we Lwowie, ul Akade. 
micka 8. a jej wierzycielami. 

Sąd Okręgowy 
Lwów. 26 września 1933. 4172 


Sa. 173/31/28 Postępowanie ugodowe 
dłużnika Józefa Leibacha w Rawie Ruskiei 
jest zakończone. 

Sad Okregowy 
Lwów, 12 październiką 1932. 4173 


Sa 144/31/68. Postępowanie ugodowe 
dłużnika Izydora Majera Auerbacha, kupca 
we Lwowie, pl. Krakowski 13 — jest za- 
kończone. 

Sad Okręgowy 

Lwów, 8 września 1933. 


FIRMY, 

I. Firm. 820/33. C. VII. 64. Do ts. reje. 
stru handlowego, Oddział „C“ przy firmie 
Centralny Związek sprzedaży świec. Spół. 
ka z ograniczoną  odpowiedzialnościa 
w Krakowie — dodatkowo wpisano: Dzień 
wpisu: 7 sierpnia 1933. Firma: Centralny 
Związek sprzedaży świec. Spółka z ogra- 
niczoną odpowiedziałnością w Krakowie 
została rozwiązaną i przeszła w stan li- 
kwidacji. Likwidatorami zostali ustanowie. 
mi: Michał Herstein w Krakowie, ul. Brzo- 
zowa 13, Mordka Szter1 w Miechowie, Ry- 
nek 17, Samuel Heller w Tarnowie, ul, 
Marsz. Focha 3, Leon Friedman w Krako- 
wie, Piekarska 9; Wigdor Blum w Nowym 
Sączu, Ozjasz Storch w Rzeszowie, ul 
Langiewicza 1 Manele Zimmer w Nowym 
Saczu, ul. Lwowską 53. Wpisano na pod- 
sławie podania z 7 czerwca 1933 i proto- 


4174 


kału Walnego Zgromadzenia z dnia 29 


maja 1933, 
Sąd Okręgowy, Wydział II. handlowy 
Kraków. dnia 28 czerwca 1933. 4176 


II. Firm. 830/33. A. 1I. 379, Do ts, reje- 


stru handlowego, oddział „A“ przy firmie: 


„Józef Weksler. Kraków“ — dodatkowo 
wpisano: Dzień wpisu: 7 kwietnia 1933. 
Udzielono prokury: Róży Weksler. Wpi.. 
sano ma podstawie podania z dnia 21 


; czerwca 1933. 


Sad Okręgowy, Wydział Jl. handlowy 
Kraków, dnia 1 lipca 1933. 4177 


IL. Firm. 43332. C. W. 600. Do ts. reje- 
stru handlowego Oddział „C“ przy firmie: 
„Eksport skór surowych“, Spółką z ogra- 
niozona odnowiedzialnością w Krakowie 
ul. Rzeźmicza l. 33, wpisano dodatkowo: 
Dzień wpisu: 8 marca 1932 Uchylono art. 
XV. kontraktu, Spółka została rozwiązana 


| 


i przeszła w stan likwidacji. Likwidatorem 
został wybrany Naitali Landerer, zamie- 
szkały w Krakowie, ul. Nadwiślańska, któ. 
ry podpisywać będzie firmę spółki w ten 
sposób, że pod wypisanem, wydrukowae 
nem. lub stampilią wyciśniętem brzmie= 
niem firmy Spółki z dodatkiem „w likwi- 
dacji', położy samodzielnie swój podpis 
Wpisanu na podstawie zgłoszenia z dania 
5 marca 1932 i protokołu Walnego Zgro- 
madzenia z 28 stycznia 1932. L. Rep. 41423. 
Sąd Okręgowy, Wydział II. handlowy 
Kraków. dnia 8 marca 1932. 4178 


IL Firm. 751/33, B. I. 188. Do ts. reje. 
stru handlowego, Oddział „B“ przy firmie: 
„Elibor', Spółka Akcyjna Handlowo-Przee 
mysłowa Ł. J. Borkowski. Warszawa — 
dodatkowo wpisano: Dzień wpisu: 2» maja 
1933. Wykreśla się prokurę udzieloną An- 
iowemu  Wagnerowi, Stanisiawowi Jan. 
kowskiemu, Włodzimierzowi Horodyńskie= 
mu, Józefowi Modzelewskiemu. Kazimie- 
rzowi Ertingerowi. Mieczysławowi Kuliń. 
skiemu oraz Stanistąawowi Ryczyńskiemu. 
Prokury łącznej udzielono Piotrowi Dmow- 
skiemu, Wpisano na podstawie podamia 

zdnia 23 maja 1933. 

sąd Okręgowy, Wydział I. handlowy 

Krakow. dnia 24 maja 1933. 4179 


Il. Firm. 168/33. A, V. 306. Do ts. reje- 
stru handlowego, Oddział „A“ wpisano: 
Dzień wpisu: 9 lutego 1933. Brzmienie fir- 
my: Inżynierowie Staszczyk, Caputa, Rit- 
termann i Ska". Siedziba firmy: Kraków. 
Przedmiotem przedsiębiorstwą spółki jest 
wykonywanie robót budowlanych i ziem- 
nych na podstawie umów o wykonanie od- 
nośnych robót z przedsiębiorstwem „Pol. 
skie Koleje Państwowe“ z prywatnemi 
przedsiębiorstwami kolejowemi w Polsce, 
oraz związkami i spółdzielniami pracowni. 
ków kolejowych zawrzeć się majacych. 
w szczególności wykonanie torowiska 1 bu. 
dowli sztucznych na odcinku Zastów—Łu- 
czyce będącej w budowie linji kolejowej 
Kraków — Miechów, oraz zawieranie 
wszelkich interesów w łączności z powyz. 
szym przedmiotem przeds ębiorstwa sto- 
jacych. Właścicielami spółki są: Inż. Mi. 
chał Caputa w Krakowie. Szewska 21, Inż. 
Henryk  Rittermann w Krakowie, Aleja 
Krasińskiego 10, — Architekt Medard Sta- 
dnicki w Krakowie. ul. Grodzka 26. — Inż. 
Stanisław Staszczyk w Krakowie, ul. Lu- 
bomirskiego 45, Dr. Adolf Mcetzgerw Kra- 
kowie, ul. Batorego 19. Spółkę zastępuią 
na zewnątrz tylko dwai jawni spólnicy. 
działając kolektywnie, a mianowicie: Inż. 
Michał Caputa i Inż. Henryk Rittermanu 
i podpisują jej firmę w ten sposób. że pod 
REWA firmy wypisanem. wvdrukowa- 
U 


nem, stampilia odbiten:. umieszcza:a 
swoje podpisy kolektywnie Udziełono pro. 
kury Dr. Adolfowi Metzgerowi, zam. 


w Krakowie. ul. Batorego 19. którv bęazie 
podpisywał firmę  kolektywnie z jednym 
z jawnych spólników, do zastępstwa firmy 
uprawnionych, ti. albo z Inż. Michałem Ca. 
puta, albo też z Inż. Henrykiem Ritterman. 
nem w ten sposób. że pod brzmieniem fire 
my wypisanem. wydrukowanem lub stam. 
pilia odbitem. umieści swój podpis z dodat. 
kiem oznaczającym prokurę Wpisano na 
podstawie podania z dania 3 lutego 1933. 
Sad Okręgowy, Wydział I. handlowy 
Kraków, dnia 7 lutego 1933. 4180 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO 

T. 23/33. Mikołaj Szłemko. syn Bazylego, 
urodzony 10 marca 1895 w Bełełujj, po- 
wiat Śniatym wyemigrował 1912 roku do 
Kanady i zaginął. Należy udzielić wiadomo- 
ści o zaginionym Sądowi lub kuratorowi 
adwokatowi Goldstaubowi w Śniatwnie. 

Sąd Okręgowy 
Kołomyja, 4 sierpnia 1933. 4149 


T. 149/25. Paweł Melnyczuk. syn Jana 
i Melanii, urodzony 3 lipca 1893 w Maty. 
jowcach, powiat Kołomyja. T. 64/32, Wa- 
syl Fedorów (Fedoriw). syn Eliasza i An- 
ny. urodzony 29 grudnia 1892 w Rosocha- 
czł, powiat Kołomyja. T. 20/33, Teodor 
Dubkowiecki. sya Michała i Marii urodzo- 
ny 8 marca 1880 w Horodence, powiat Ho. 
rodeika. T. 25/33, Ołeksa (Alexius) Dudy. 
dra. syn Jerzego, urodzony 22 maja 1869, 
w Białoberezce. powiat Kosów. T. 36/33. 
Mikołaj Wasyłyk, sym Danieła, urodzony 
17 kwietnia 1886 w Oskrzesińcach, powiat 
Kołomyja. T. 24/33, Mikolai Korapczik. 
syn Pawła, urodzony 15 grudnia 1890. 
w Korózmózo na Węgrzech. T. 358/33. Ba- 
zyli Smolak, syn Antoniego i Paraski. uro 
dzony 12 stycznia 1897 w Sorokach. po- 
wiat Kołomyia. T. 59/33, Jan Wekluk. sya 
Jana i Anny. urodzony 3 marca 1886 
w Kluczowie Wielkim. powiat Kołomyja — 
zaginęli na wojnie Światowej. Należy udzie. 
lié wiadomości o zaginionych Sadowi. 

Sad Okregowy 
Kołomyia, 3 października 1933. 4150 


UNIEWAŻNIAM zgubione Świadectwo doi- 
rzałości „wydane przez gimnazjum im 
M. Reja w Warszawie w maju 1932 r. 
na imie Romualda Skoheiko, Lwów. Se- 
natorska 5. m. 4. 4163 


ÓW z O 
iYTEWAŻŹNIAM świadectwo dojrzałości na 
nazwisko Józefa Petrina — wydane w 
Seminarjum naucz. żeń. w Przemyślu w 
r. 1907. a które zaginęło w czasie wojny 
światowej. 4071 


Z drukarni „Slowa Polskłege'. Lwów. ul. Zimorowicza 15 
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